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Ś fcp e łn j& ia  sala obrad, prze­
pełnione galerie publicznością, w 
lożach reprezentanci państw ob­
cych.

Nowy gabinet Rzeszy wchodzi 
pod. przewodem p. Luthcra i zajmu­
je ław ę rządową. Dr. Lut Fi er 'ma 
mino nieco zażenowana. Pewność 
siebie natomiast wyziera z tw arzy 
p. S chidego; m asywnie rozsiadtszy 
się. na swym fotelu wzrokiem wo­
dzi po posłach, jak wódz po szere- 

' gach*wciska. A obok minister rol­
n ictw a p. Neuhaus, od serca druh 
Iiudendorna, a do niego niemal 
przytulony p. minister skarbu 
BchtiebenJ jeden z prekursorów na- 
oónabzm u i .minister wojny gen- 
Gessier, który tyle pomysłowości 
okazał w tajnem organizowaniu 
przyszłego .ódWetu. .lako przycze- 
pdk — ministrowie fachowi, 'ntęże.... 
w esz tą  .także wypróbowani :w wier 
ności dla ewangelii szowinizmu.

Pow staje dr. Lnłlier i mówi. 
Słowa .płyną z ust jego donośnie, 
gładko i potoczfyśric. To znaczy 
siła przekonania! Na krzesłach pra­
w ic y  spokój, u iew by  lekkie szme­
ry. <ździw'i:enia, uśmiechy mcdowic- 
rzania, że to napra wdę słyszy się — 
n a  ja w ie ,, n ie  T /e śn ie .

Dr. b u tle r  mówi:
Rząd będzie szukał wT parlam en­

cie oparcia nie tylko, wśród, stron­
nictw-, które reprezentow ane są -w 
gabinecie (p. Schiele kiw-a uaboznię 
gferwą). ale również wśród w szyst­
kich mnych .stronnictw7, ożyw ionych 
duchem twórczości państwowej. (P. 
Neuhaus przybiera mnie, iYalkby 
chciał podnieść rękę do przysię­
gi...). Podstawią praw ną nowego 
rządu będzie konstytucja republi- i 

kańska RzCsSjr (p . Schłieben uśnre- i 
cha się z zadowolenia), a wszelkie 
próby jej Obalenia przy  użyciu siły 
lub innego sposobu będą ścigane 
surowo, jako zdrada stanu. (Gen. 
Gessier radośnie zaciera ręce...).

ItaU : rozlewa się wysoką falą 
w iid a  p. Luthera, niosąc kwestię 
po kw estii z zakresu spraw wc- 
wnętrznyuh .i polityki zagranicznej 
ku zapewnieniu, iż rząd now y nic 
m yśli ani na krok odstąpić od Po­
lityki rządu poprzedtnio-go. Mimo- 
woli ciśnie się na usta pytanie- dla­
c z e g o  więc obalono M arsa. skore 
Luffchcr ma być w  swych działaniach 
ty lk o  ie®o ‘odfMCiem^źwisrdffdło- 
w « n ?

■ I słucha lego z zadowoleniem ta 
sama prawica, która lak zaciekło 
w ystępow ała przeciw M arssw i, a

Układ rosyjsko-japoński.
PRASA SOWIECKA GŁOSI TRIUMF KARACHANA. — UWAŻA UMO­
WĘ ZA ATUT PIERW SZORZĘDNEGO ZNACZENIA- — ZASZACHO­
WANIE ANGLJI NA T łltE N  E AZJATYCKIM. -  IAPONJA i 1E UZNA 

PRZYŁĄCZENIA BESSARABII DO RUMUNJ1.

(Tek huiemat własny „Gazety Lwowskiej").

Pogranicze s o w , 23. stycznia. I terytorium chińskieni. Rosja uw aża 
7 Mioiskwy donoszą: W iadomość zaw arty  układ jako doniosły a tul

o pomyślncm sfinalizowaniu roko­
wań sowieckto-japońskiich, uwień­
czonych zawarciem układu polity­
czno-gospodarczego, w yw ołała w  
dyplom atycznych kołach sowiec­
kich wielkie zadowolenie, oraz u. 
ważana jest jatko zdarzenie o dc- 
niosłem znaczeniu międzynarodo- 
v em. Znaczenie to ma polegać na 
tom, iż dzięki porozumieniu z Ja­
ponią oraz poprzednio zawartemu 
swuszowi z  .Chinami, Rosja znów 
miała uzyskać swe przedwojenną 
mocarstwowe stanowisko na Dale. 
kim Wschodzie, stając się^tW nni- 
kiem bardzo w p iyw jou^n t a w 
Pewnych wypadkach naw et decy­
dującym, przedeyśzystk icirj. w  kwe 
Stja-ch azjatyckich.

Osobliwość, opracowanego ukła-jj 
du polega na tenn że nie jest on av 
.siaufę' póżnidi, w  okresie rer.1&M 
cii, epowodow ać jakichkolwiek kom 
plikacyj, lub też nieporozumień na 
tle* odmiennej interpretacji poszcze­
gólnych punktów traktatu, gdyż u

a z a 
t

w  swych rękach wobec Anglii, a 
zwłaszcza Stanów Zjednocz. Od 
chwili obecnej — twierdzi prasa 
sowiecka — wielkie m ocarstwa eu­
ropejskie ■ tracą swre monopolowe 
stanowisko na Dalekjńi Wschodzie, 
a powodzenie ich planów hnperjali- 
styfczn.yeh zostanie całkowicie uza­
leżnione od wspólnej linii Japonjk 
Chin i Sowidtów. Japonka zaś bę­
dzie uiofjla -wykorzystać wpływy 
rosyjskie w  -jej ostrym -zatargu ze 
Stanami Ziednóczcnyfbi, jedynem 
wielkiem państwem, któro dotych­
czas tkwi na swem wrogiem stano­
wisku- w obec Sowietów oraz rów ­
n ic  nieprzyCnylmc usposobione jest 
względem Japonji.

■, P rasa sow keka gorące wita 
„największego dyplomatę ws.pół- 
czesnefeó" Karachana (autora ukła­
dów z ClPnami i Japonią),, jfióiy. tak 
szczęśliwie potrafił urzeczywistnić 
koncepcie, sowieckie na I>alck;m 
Wschodzie', oraz udąwodnić naro­
dom mKiatyckini., że jedynego p ra­

sowa w  sposób stanowczy inożli- ] wdzśwcgo obrońcę Tell politycznej
wość powstania podobnych meno- ’ oraz ekonomicznej niezależności
rozumień. Mianowicie traktat baga- j mają ludy te tylko w  Sowietach
teliizuje sprawę wszelkiego rodzaju > (??). dalekich -od wszelkich aspira-
pretensyj f długów obli układający ch 
| | c  krajów. Rząd iap. S o s k K A  zro­
zumiał realną wartość, o-bi-etnie .so­
wieckich zwykle ■fipctol&cli przez 
bolszcwmów w toku „zasauni- 
czych“ rokowań, co do uregulow a­
nia w  przyszłości _p>zmaitycli dłu­
gów. spłaty odszkodowań i t. d. 
Mając przed sobą doświadczenie 
Aniglji i Francji, rząd japoński chęt­
nie zrezygnow ał z zasady natych­
miastowego pokryciu wszelkiego ro 
dzału fwansowych pretensy.i wobec 
Sowietów, uzyskując natomiast ja­
ko rekompensatę obfite koncesje 
gospodarcze w północne' części 
Sachalinu oraz znaczne ustępstwa 
w  ky.-estjl podziału strefy wpływów 
w północno-wschodniej Azji. Osią­
gnięto również ścisłe porozumienie 
co do głównych w ytycznych współ 
n er polityki sowiecko-japońsk!®: na

cyj imper.jaljsitycznycli11 (? ?).
Sowiety oczekują' rówą-p.S żc 

w  następstwie zaprzyjaźnienia się
z Japouki'. wzmocni' się ich stano­
wisko w łon;© Ligi Narodów i 
wogółe wśród sojuszników, gdyż 
Japonia zaw-szc będzie korzystać 
ze swych wpływów7 w przychyl- 
nym  dla jej nowego suzjusznika
( K l ’i sowo) kierunku.

W pierwszym zaś rzędzie ma 
to. doprowadzić zło odmowy ratyfi­
kacji przez rząd japoński oraz iiinfc 
rządy dawnego likutci i o przyłą­
czeniu Bessąrabji do Ruinunji,

Nadmienimy jeszcze, że w  każ­
dym. razi-e porozumienie Sowuetów
7. Japonią należy uważać jaka w y ­
bitno zjawisko, świadczące o odro­
dzeniu dawnych pan-azjatycMflh 
tendencji rosyjskich z czasów car­
skich.

erńnzSaJfycznie przyjmuje |  bicie się w  piersi z  pełnem  sktu- 
jg dr. Iruthera, ż/e nie sie. j chy: i^Łja winą, motip wielka wina!

Taka 'iednakże ■ niegifdzlwośe 
jest w sceptycyźmie nic*.; tylko za- 
•granicy, loc>z: ttóoże u rodowitych 

)Viy-alada to pa Ściągnięcie sztan- i .dem-ck-ratów- uJemieckicłi, że ani 
dani bitowego przez prawice, na J tamta, ni o.nj nie chcą brać na serio

teraz tak erbuzjastycznie przyjmuje 
zapewnienia 
nie zmieni Tnrp w  taktyce, ani w 
$feratcg;'.i poprzednich polemarchów
Rzeszy.

poimpatycznej sceny przy wprowa­
dzeniu nowego rźąidu w  raichstagu. 
I u oś w tern naprawdę nie w po- 
rządkti- coś nasu\va podejrzenie-,, 
'iakoby deklaratła dr. Luthcra obli­
czoną była tylko na zmylenie czuj­
ności. W szak w tej samej niemal 
cpw li z prasowej baszity naSona-
bznui niemieckiego, ..Deutsche
Ztg.“ rozbrzmiewał program no-we- 
go rządi: zgoła odmiennej treści. 
'Fam nnfewi s.V o -koniecznośoi znie- 
sieniia przedewszystikicm trybunału 
państwowego dla obrony republiki: 
tam żgda się wywalczenia ewaku­
acji strefy kolon skie.i ' z j  pomocą 
woiir.y cłowej o jak 'najostrzejszym 
charakterze: tam w zyw a się rząd, 
iżbfy nie w ażył się podejmować żad 
mych świadczeń w myśl planu Pa- 
yesa póty, póki. całego 'przestw orza 
R uhry nie opuszczą' wojska koalicy, 
a przedtem  jeszcze, póki nie będzie 
zmiesiofRa . kontrola w oskow ą, póki 
koal.ca nie .'odtetąpi zwłaszcza od 
ositetnićh swych żądań w kwestjt 
miltern-ei.

Z wywodami dr. Tuiflicra pro­
gram ten jakoś się nie pokrywa, 
•prawica nie słuchaiąc nowego sze­
fa rządu, sw ego rządu, miała oliv£»a 
pcłrie uszy programu „Deutsche 
Ztg.“. Temu, prawdziwiie ..narodó- 
\vemu“ program owi należały s!w 
jej oklaski, a nie przysposobionemu 
to e k f f i r t  teon-ctyiziiTOwi p re iń jła .

Dy.skusja te ż , . k tóra w yy^ązała 
•s'd nad expose dr. Lu.tliera, poszła 
odra-zu po limii ostrych roi.zd/wię- 
ków. Między innymi socjali.śfh ; 
BretschekJ m iar tę odwagę, że w 
tw arz cisnął Lutlirowi zarzuieni 
obłudj-. Mówiiąc o strefie koloń- 
skiej, oświadczył, że jest w  posia­
daniu nnateru lów  do wadzący Qli, iż 
akademicy niemieccy odbywają rc- 
guferne ćwiczenia wójskowc pod 
kier o:wn i ctw cm r ajch swe I Jff-y. Tak 
samo wytknięcia nT-iędzynarodowcj 
komisji' mditarncj opierają się tylko 
na prawdzie.

Łatw o pdią ć, jafldem obu rzemieni 
odpowiedziała na to prawica. Nie­
mniej jednak rewelacjami Bret- 
sebeida obłuda dr. Luthcra została 
ta k  przygwożdż.ona, żc n 'c już f a k ­
tu tego nie zdoła zmienić.

Zagramiba też odpowiednio usto­
sunkowała siitAdio nowego gabinetu. 
W  nic rozwiały się piękne s ^ M a c  
Donalda i Hcrriota o demcukratyza- 
cjd N/emicc i zapew^memki pokoju 
światowego na tej podstawy'. P c  
wołanie gabinetu Luthera przekona 
ło so/usznSków7 z czasów wojny, że 
trzeba w yzbyć się doktryn, a real 
niyini środkami ubt-zpileozyć sienk 
i świat przed dyapiecżndśtSą Niemiec

-o—
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PO SEŁ POLSKI W WIEDNIU 
ZŁOŻYŁ LI 51Y UWIERZYTEL­

NIAJĄCE.
Wiedeń, 22. stycznia. (Tel. G. L.) 

P oseł'nadzw . i minister peinom. 
Rżeca/pospol. polskiej prok Józef 
Wierusz-Kowalski w ręczył dziś 
prezydentow i związku republ. au­
striackiej Hainischowi pismo uwie­
rzytelniające. przyczem wygłosił 
przemówienie, n a  które p. prezy­
dent Hainiseh odpowiedział w  to­
nie bardzo serdecznym.

KONFERENCJA 3 STRONNICTW 
LEWICOWYCH.

(Te.'ivnneni ed naszego korespondenta).
Warszawa, 23. stycznia. (Z.) 

W czoraj - odbyła się konferencja 
przewodniczących Klubu P P S .,  
Wyzwolenia, N P R  i Związku Chłop­
skiego. Oma-wiaino sprawę organi­
zacji naczelnych władz wojsko­
wych. ustosunkowanie się do
wniosków gdańskich- wreszcie kan­
dydaturę p. Artura Śliwińskiego na 
ii)iii. oświaty.

 -o—  ——

URJĘDNIK CYW. W M. S. WOJSK.
(Telefonem od naszego  korespondenta).

W arszaw a, 23. stycznia. (Z.) „K urier 
C zerw ony" dow iaduje ste, że gen. Dąb- 
kow ski, szef . dep.' technicznego Min. 
W in y , ustąpił z tego  stanow iska i p rze­
szedł na kurs w y J ^ a u *  dow ódców . W 
z,v,iąziku z tein kierownictwo oddziału 
budownictwa wcjskowugo objął inż. ze  
Lryowa p. Welouski. Nominacja urzędni­
ka  cywilne.go na w yspki .odpowiedzialny 
posterunek  w M. S. W . w yw oła ła  zdzi­
w ienie w kolach w ojskow ych.

ZNOWU NAPAD NA POGRA­
NICZE.

Warszawa, 22. stycznia. (Tel. O. 
Ł.) Dn?a 20. btn. pod Budzeradzem 
:w  powiecie Dubieńskim przeszła 
.przez granicę na  stronę polską ban­
dą dywersyjna, która podpaliła za­
budowania folwarku Śwlacien i zra­
bowała 4 konie. W szystkie zabudo­
w ania spłonęły. W  pół godziny no 
napadzie przybyła na miejsce po­
licja, piechota i jazda, lecz bandy 
już nie było. Usiłowała przejść na 
stronę sowiecką. została jednak od- 

■pąftą przez posterunki korpusu o- 
chrony pogranicza. Bandą uszła w] 
łasy. Nowomaliszek.

Fclj«Uon ,,Gaze!y"Vf ow ”  i  cl. 2 f  i. 1925
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£)asze w odlocie.
(iW A TA R ).
fCigsr dalśzyJ  

Spróbował otw orzyć teczkę. — 
Pchnięta przypadkiem, sp rężynka’ 
odskoczyła sarna i hrabia wyjął 
najprzód z skórzanych jej prze­
gródek kitka ćwiartek! papieru, 

drabpem, ścieśpionem pismem za­
pełń ionych — na stępnia duży a r­
kusz welinu, na któr.y ręka n ie­

w praw na, lecz zdolttw,, pamitęicia 
Serca wiedziona, -rzuciła portret 
torabiny Heleny Babińskiej, tak 
w iem y i podobny, iż tradno biyło 
nie poznać w  nim od pierwszego 
m em ento oryginału.

Hrabia stanal jak w ryty . P ierw ­
szy  moment zdumienia ustąpił no 
chwili pod naporem  bempamiętnej, 
dzikiej, szalonej zazdrości... W  ja ­
ki .sposób znalazł się portret hrabi­
n y  w  skrytce portfelu nieznanego

U ŁAD TEN NIE T Y C Z Y  POLSKI.

Paryż, 22. stycznia. (Tel. G. L .) J 
Beri. sprawozdaw ca „Petit P a rli f 
sien“ donosi, że w  pewnych kołach 
dyplomat. w Berlinie obiega pogło­
ska, jż Istnieje zamiar zapropono­
wania Francji wzajemnego naktu
gwarancyjnego. Aczkojwidi o tre ­

ści takiego paktu nic jeszcze nie 
wiadome-, to jednak sądzi ..Petit Pa- 
risian", że by łby  on t-ajki, jak propo­
nował gabinet Cuho, który, co pra­
wda, nie obejmował nienaruszalno­
ści granicy pojsLo-ideinlccklcj.

ZStSPgił po
PISMO MAG DONNELLADO LIGI NA O D Ó W .— STANOWISKO SO- 
C|AI,ISTOW WOBEC EOLSKI — BROŃ 1 AMUNICJA i LA KOMU- 
NISIÓ W  GDAŃSKICH -*■ KONTROLA RUCHU GRANICZNEGO. — 

ZNIEWAŻENIE URZĘDNIKA POLSKIEGO.

(TeJefoner. od naszegc korespondenta).

Warszawa, 23. stycznia. (Z.)
Z Gdańska donoszą, że wedle k rą ­
żących w  tamt. sferach politycz­
nych pogłosek, ma nadejść tekst 
P5sma Mac Donnella, w ystosow a­
nego do Ligi Narodów. T ekst ten 
będzie opublikowany w  prasie.

W arszawa, 23. stycznia. (Z.) Z G dań­
ska '.Jdoncszą,' że w  czasie narad  budże­
tow ych \y sejmie gdańskim  poseł soc. 
Giełda oświiadczył„ że w momencie kry­
tycznym  zatargu polsko-gdąńskiego na
skutek interwencji jerty palrtH zostały o- 
gioszcne Plakaty z wezwaniem  ludnoścu 
do spokoju P oseł socjalistyczny przy­
pisuje swemu stronnictwu opanowanie 
sytuacji w Gdańsku, P oseł słwiiardzit, że 
w yzyw ająca pozycja Senatu gdańskiego 
wobec Polski w płynęła na zaostrzenie 
sytuacji oraz, że Senat od 5 lat prowa­
dzi politykę prowokacyjna, dzjęki w ic e ­
przewodniczącemu Senatu Ziemowi.

Ryga, 22. stycznia. (Tel G. L..) 
Zast. Generalnego, sekr. Ligi Naro­
dów Avenel, który  dw a dni-spędżiJ 
W Rydze, odjechąi dziś do Gdańska.

Warszawa, 23. stycznia. (Z-.) 
Donoszą tu z  Gdańska, że w  zw iąz­
ku z manifestacjami komunistycz- 
nemi, kfóre odbyty się1 w  Gdańsku 
przy udziale kilkuset robotników i 
bezrobotnych, oraz wielu emigran­
tów rosyjskich żydów  1  Gdańska, 
k rąży  wiadomość, że statek bolsze­
wicki „Sowjet", który zawinął w 
nb. tygodńiii do Gdańska pod fiagą 
czerwoną, wysadził pa łodz'aęh w 
pobliżu portu wielki łaaunek amu- 
niefi .i broni,, przeznaczonej dla ko­

mu człowieka?.. Skąd go ten mógł 
dostać, kto go rysow ał, kto mu go 
dał?... C zyżby t? jego świętość, ta 
uwielbieniem nieziemskiern czczo­

na w  sercu jego Helena zstąpiła z 
miłości jego w yżyn niebiańskich na 
padół pospolitej, banalnej intryg:?.. 
Jakim dopustem piekielnej irorfii on 
— Wiefny w yznaw ca kryształow ej 
czystości swej żony, zaklęty  jest 
diziś — o to ,— w  nikczem ny kształt 
jej kochanka?... ■

Mężem jej b y ł — ćoizigotnnte po­
ślubionym towairzysizem,. będzie — 
li teraz gachem, oa ją w  tajniki Cy- 
te ry  prowadzi?-*. Metamorfoza 
szatańska, splot demoniczny Nr iście 
powikłań , obłedue piamryszanie 
osób i sytuacji’...

W rzało w  nim w szystko — prze­
walało mu się pod czaszką kłębo­
wisko podejrzeń ■ szalonych; czuł 
że mu z pod kontroli myśl, w łasna 
się w ym yka — zdał sobie jednak 
■sprawę, że musi zdobyć się na w y­
siłek — opanow ać się, pow strzy­
mać — inaczej pryśnie, załam ię się, 
rozpadnie w nim wszystko!

munistów gdańskich. Ponadto przy­
wieziono bardzo wiele druków agi­
tacyjnych w  języku polskim i nie­
mieckim.

Gdańsk, 22, stycznia. (Tel. G. L )
„Dapizlg, Nęuestc NaehrĄ, którym 
odebrano Jcbt pa  Polskę, nfal w y­
dąć w  tych diliiadi nowe pismo pt. 
„Danziger Kurier". Będzie to w ła­
ściwie wydanie 'lego samego pisma 
pa Polskę.

W arszaw a, 23 stycznia. (Z.) W czoraj 
w yjechała  z paleaen>a Min. sp raw  w ©w. 
R ataisg iego speicjalpa kom jsią do T cze­
w a calem zaznajomaanfia się obecnie 
prow adzoną kontro lą  ruchu graniczne­
go z Gdańskiem .

Warszawa, 23. stycznia. (Z.) 
Z Gdańska donoszą azisiaj, że pod­
czas konwojowania polskiego wa­
gonu pcczT'0\vego z Kolmu do Tcze­
wa, jeden z urzędników poęiztb- 
wych przeszed’ z powodu przepeł­
nienia tego wagonu do przedizlału 4 
k], wagonu sąsiedniego, • iwi którym 
znaijdowało się kiilku robotnikóiw 
niemieckich z Gdańska. Robotnicy 
widząc mundur urzędnika polskie­
go, zaczęli go naprzód lżyć słow ­
nie, a następnie dopuścili się czyn­
n ej zniewagi. Robotnill: polski, któ­
ry jechał w  tym samym przedziale, 
pociągnął za hamulec bezpieczeń­
stwa i zatrzymał pociąg. Napastni­
cy zbiegli. Napadu dokonano w po­
bliżu Gdańska.

8 M a r s z a l e k  P i ł s u d s k i
W BELWEDERZE.. 

W a rsza w a , 23. stycznia. [Tel. 
G. L ). Wczoraj w Bęiwederze P. 
Prezydent Rzeczypospolitej odbył 
naradę z Marszałkiem Piłsud kim 
iv sprawce nadania ordeiu Vi tu i 
Mililari IV, klasy.

STOSUNEK P. P S. DO MAR3Z, 
PIŁSUDSKIEGO.

(Tc'.e*< n im  ód naszego korespojcfento) 
Warszawa, 23. stycznia. (Z.'< 

Socjaliści w stosunku do marsz. 
Piłsudskiego ogłosili komunikat tej 
treści: Komisja parlam entarna
ZPPS. w ysłuchała sprawozdania 
tow. Bąrliękiegę o rnmiarach, któ­
re marsz. Piłsudski uznaje za pożą­
dane lub ikonieczne w  pro;ekcie 
* a czelnych władzach wojskowy cli. 

Komisją zgodziła się pa przeważa 
cząść tych uwag marsz. Plłsoa- 
Sikłego i poieciła człotikum komis’ 
wojskowej opracować odpowiednie 
formuły.

Warszawa, 22. stycznia. D el. G 
L.) Prem ier Grabski przyjął preze­
sa klubu P P S ., który zamYonnil 
preinjera ze stanowiskiem klubu w  
sprawnek aktualnych, a w szczęty,;.

Iności ze sprawa projektu ustawy o 
organizacji najwyższych władf 
wojskowych.

ANGIELSKA POŻYCZKA ‘ 
DLA RUMUNJL

(Telefonem od naszego  ko* JSpu>denta).
Warszawa, 23 stycznia. (Z.) 

Z Londynu dona^zą, że przybyła 
tam delegacja rumuńska, ti. B rąba­
niu, Gonstanitintser. i.OloffWKju w  
sprawie • --.4CSc: » n r
gieiską w sumie 3U-^4f mjlj. 
sziterl. _ —  .

110 NOWYCH WOZOW TRAM- 
VJ AJ O V YCH W WARSZAWIE

(Trlefonem  od tiąszegp korssppndęntą .)
Warszawa, 23. stycznia (Ż.) 

Korespondent Wasz dowiaduje się, 
że zarząd miejskich tramwajów' w  
Wąrsizawie zamówił 110 wozów. •— 
Zamówienia o trzym ały fabryk’ kra­
jowe, w  iem dosyć znaczne sano­
cka fabryka - wagonów w  Maifo 
polsce.

Nie zw racając uwagi na oznaj­
mienie Jana, że śniadanie gotoiwe, 
cały drżący rozterka w alących 
się zew sząd trębów  tego, co mu 
dotąd treścią było życia, ręką — 
jak w  febrze — trzęsącą rozsuwa? 
dalej przedziały portfelu.

Natrafił u f  dalszy, ciąg ćw iarr- 
tek, któire złoiżone razem, utw orzy- 
,ty rodzaj dziennika: autor v̂ii■dô c,/.- 
n it uryw ał D-zez czas jakiś te sw o­
je zapiski, to znow u do nich po­
w racał — . a <Q!to niektóre ustępy 
dziennika, chłonione przeiz hrąbi„- 
go z namiętną żądzą wiedzenia, 
chcw'by mu ono śmiertelny zadać 
miało cios.

— Ntydy mię ona nie pokocha. 
.n:g dy! Nie m a , co łudzić sję. Czy­
tam  w  jej oczach w yrok tak okru­
tny, źe okrutniejszy chyba nie w i­
dniał ua  bram ach Dantejskiej Cit- 
rtaktotente? ,,La„s>date ogni speran- 
iaa‘Ł. Gzemije piead Tobą zgrze­
szyłem  o Panie, że mię zaży c ia  
skazałeś na mękę potęplenlid?... 
Ju tro  — i za rok — i zaw sze bę­
dzie to sanno. Choćby się ciała

niebieskie w oruicie dróg swoich 
wplatały, chociażby szlaki giw5ą"d: 
zbłąkały się w  eterach, mc, nic 
w  mych losach nie ulegnie zmia­
nie. Jedno iej słowo — a w  tym*' 
zuch legły manzeń moich roje —  
jeden iei gest — i pto Chimerze 
moich, snów skrzydifa opadły —■ 
złam ane. W szystko n a  t ę . jedyną 
kartę  postaw iwszy, przeg-rafem .r- 
na zawsze!

— Nieszczęsny! .Wiem przeic$i, 
że raj przedenitią zaw arty  — a  pa­
dam, szalony, u progu jego bram, 
choć wiem,, że się one dią mnie nie 
otworzą. Rozsadzić — bym  ję rad, 
a  stać mię na szloch tylko, na iry. 
co płyną boleśnie a cicho, jakby 
me oczv wód żyw ych  źrótffęnj 
były. B rak mi odwagi, by  w sta? i 
lodeiść stąd, ęntygjil brak. żeby 

| puścić sic w  bezm iary mrstki m c, 
j lub .wtargnąć w  zgiełkliwy Batnrlgp 
j ży d a , co wre dokoła, m nie..

k  d . o i
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MIN. SKRZYŃSKI O KONFERENCJI 
V/ HELSIMGFORSia.

, Warszawa, 22. stycznia. (Teł. G. 
L.) Na Suteejszem  posiedzeaki' sej­
mowej* komisji spraw  zagranicznych 
min. Skrzjrńsfci omówi wyniki kon­
ferencji państw bałtyckich i Polski 
w Helsingtcwsie, oraz sprawę zatar­
gu polsko-sdańskiego

 o----- ->
POSEŁ ZALESKI PODSEKRETA­

RZEM STANIJ W M. S. Z.?
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 23. stycznia. (Z.) 
W związku z .zamiarem utworzenia 
stałego podsekretarjatu stanu, w 
■.min. spraw  zagrań., dowiadujemy 1 
się, że naijwiększe szanse na to sta- ; 
iiow isko ma obecnie poseł poislki w  
jRzymic August Zaleski.

 o--------
GEN. KOM. STRASSBURGER 

W  WARSZAWIE 
Warszawa, 22. stycznia. (Teł G. 

L.) Generalny Komisarz Rzpltej w  
Gdańsku p. Strassburker przyjęty 
dziś został przez premiera Grab­
skiego i ministra spraw zagranicz­
nych Skrzyńskiego.

— — o— >
ODBUDOWA KRESÓW 

WSCHODNICH.
Warszawa, 22. stycznia. (Teł. G. 

L ) . Pod przewodnictwem  Ministra 
Tbugutta oooyla się dziś w  p rezy ­
dium Rady ministrów konferencja 
w sprawie odbudowy kresów wsch. 
W  obradach brał udział wicemini­
ster Smulski.

ZJAZD 1 O S Ł Ó W  POLSKICH NA 
BA ŁKANIE.

Warszawa, 22. stycznia. (Teł. 
■G. L.) Do Warszawty zw ołany zo­
stał zjazd posłów polskich w  pań­
stwach bałkańskich.

MASOWA EMIGRACJA ŻYDÓW .
(Telefonem od naszego  korespondenta).

W arszawa, 23. styczn ia . (Z.) W  W a r­
szaw ie w ładze stw ierdziły , że odbyw a 
się duży ruch emigracyjny do Palestyny  
i ua Zachód Europy. Pociągi m iędzyna­
rodow e w y w eź a z W arszaw y bogatych  
kupców’ żydowskich, któ rzy  likwidują 
sw oje p rzedsięb iorstw a i udają się do 
a llH i , Francji łub P a les tyny . T o  samo 
zjaw isko zaobserw ow ano  w Łódki. P rzy  

.czyną tego jest panujący zastó j w p rze ­
m yśle i handlu.

Feliałon „Garetr Lwów " z d. 23. I. 192:-

Mileusz Kazimierzo
(Teatr Wielki: .Pan Dyrektor^, ko- 
medja w 3 aktacii B^ssona, ode­

grana 22 stycznia 1925 r.).
Lwów, 23. stycznia. 

W idownia Teatru W ielkiego da­
wno nie oglądała takich tłumów  
i tak doborowej publiczneści. Nie 
wpłynęła na to sztuka stara, wielu 
bywalcom teatralnym znana, trą- 
cąca już — mimo wszystkie zalety 
— myszką starości, ze zbytecznem 
gadulstwem w  akcie pierwszym  
i uwagami na st onie w akcie dru­
gim, "lecz wyłącznie tylko osoba 
Jubilata.

Pana Kazimierza zna cały Lwów, 
kocha połowa jego mieszkańców, 
wzdycha don... w olę o tern zamil­
czeć. Kochamy go za jego prawy 
charakter, brak zawodowej zawi­
ści, zapał do sztuk i tempe amen*, 
pracowitość i sumienność. Talen 
dał niu Bóg, wszystko więc razem 
■złożyło s ę na sylwe kę człowieka *

Z komisy! seJ^o»ych.
REFERAT O ORGANIZACJI NAJWYŻSZYCH WŁADZ WOJSKOWYCH.

PRAGMATYKA NAUCZYCIELSKA -  PROJEKT USTa V> Y O KON- 
-IDACfi DŁUGÓW POLSKICH W AMERYCE. -  NADUŻYCIA PO­
DATKOWE NA G. ŚLĄSKU. — USTAWA KWATERUNKOM*

W arszawa 23 stycznia. (Tel. G. 
LJ) W komisji wo skow ej pesfł St. 
D ąbrow sk i zakończył . wój referat 
o organizacji ■ a j . yższych władz 
wojskowych. Reter ni opierając 
się na dośw iadc eniach' i skutkach, 
jaki • nasunęła wielka wojna, p rzed­
staw ił plac- organizacji najwyższych 
władz wojsk wycb. Rząd wyioni 
organ  specjalny, czuwający nad 
przygotowaniem  ebreny  narodowe 
we w szystkich dziećz n J lh  żyTa 
Jest 10 R da O brony P óstwa. 
Organem  wykonawczym  Rady Obro 
ny Państw a jes t sekretarja t gene­
ralny, wzgl. cała Rada Obrony 
Państw a. We w szystkich Min ster- 
stw ach i organach rządowych 
istnieją organizacje zapoczątkow a­
ne, których zadaniem jest objąć 
odpow ie nie dz edziny życia w ra 
zie wybuchu wojny.

Komunikują się one z general­
nym sekretaijateni R?dy obrony 
państwa. M inistrowi wojny podle­
ga z jednej sirony szef sztabu ge 
tierainego, z drugiej generalny i - 
sp ek to r armii, przyszły wódz na­
czelny. Zadaniem  tego ostatniego 
jest zespół pracy z szefem sztabu 
genera nego i Radą obrony P, li­
stw a przygotow ania operacji woj­
skowych prow adzonej w ojry  R _ 
ferent zakończy ł w ezw aniem , aby 
kom 's'a rozpal yw ała sp raw ę or­
ganizacji najwyższych w ładz w oj­
skowych z oderwaniem od w szel­
kich momentów personalnych, po­
w odując się jedynie debrem  Pań- 
Stw-m f  . . - .

W arszawa, 23. stycznia. (Z.) 
Na posiedzeniu komisji oświatowej 
Sejmu rozpatryw ano \y dalszym 
dąg u  pragm atykę nauczycielska. — 
Przsyjęto art. 10. proponowanej u- 
sitawy z poprawkami. Ustalono, ż»L 
nauczyciel jest stały od chwili, gdy 
1) ma dwa lata nieprzerw anej pra.

cy ‘lauczydelsjkiej, 2) posiada prze­
pisane dła ustawy kwalifikacje, za­
wodowe i naukowe, 3) podczas 
służby dotychczasowej w ykazał się 
ladow alniającą pracą nauczyciel­
ską. Dla ustalenia • uznaną jest p ra ­
ca w szkołach państwowych publi- 
czngjfeh ; . pry w atiuffi- mających 
praw o szkoły państwowej, jeżeli 
wym iar pracy w tych szkołach 
wynosi 14 godzin lekcji tygodnio­
wo. W  ciągu 3 miesięcy od dnia u- 
staleiiia, nauczyciel whiie^ o trzy ­
mać odpowiedni dekret.

Na posiedzeniu kom. budżetowej 
przyjęto projekt ustaw y o konsoli­
dacji długów polskich w- Ameryce. 
Jutro na plenum Sejmu proSejki ten 
referow ać będzie p. Zdziechowski. 
Po zaikończenlu posiedzenia odby­
ły  się narady przedstawicieli klu­
bów, będących członkami komisji 
celem zastanowienia się nad sposo­
bem możliwie szybkiego uchwale­
nia budżtu. Upoważniono p. Zdzie- 
ichowskiego, Gruszkę, oraz Dia- 
manda do porozumienia ssę z p. 
Grabskim w teij sprawie.

Komisja skarbow a w sprawie nadu­
żyć podatkow ych na G. Śląsku w ybra ła  
podkomisję z 5 postów7, k tórej pow ie­
rzono, rozpatrzen ie  tej sp raw y . N astę­
pnie p rzy ję to  art. 1. noweli do ustaw y  
o monopolu sp iry tusow ym , k tó ry  posta­
naw ia, że osobom, k tó re  w skutek  w pro ­
w adzenia monopolu sp iry tusow ego uttrŁ  
c ity  pracę, należy  się .odszkodow anie 6- 
miesięczne, o ile pobory  ich nic prze^j1 
k ra c z a ły ’ 500 zł.

Podkomisja senacka dla ustaw y  k w a­
terunkow ej w ykreśliła  k arę  pozbawie­
nia wolności, W ojssow jc za  zukfócSiie 
spokoju w7 mieszkaniu zakw aterow aniem , 
odpow iada karnie po m yśli ustaw  w oj­
skow ych. O dw ołanie się od orzeczenia 
w ładz admin. do "sądu w strzym uje 'wy­
konanie orzeczenia. Sfercślosro postano- 
wieiflL: o ko rzystan iu  z kućTini kw atc- 
rodaw cy.

nsaaa
HISZPANIE ZAPĘDZILI SIE 

ZA DALEKO.
Tauger, 32. stycznia. ( Fel. Ci. L.)

W  zw iązku z oficjalnymi protestami! W 
spraw ie rzucenia bomb w7 strofie mię­
dzynarodow ej p rzez  aeroplan hiszpański

rząd hiszpdń.ski wydał rozkaz ścisłego 
przestrzegania neutralność:. Jedna z o- 
fiar wybuchu boijiby żołnierz francuski 
zmarł wczoraj. Śmierć ta wywolaia w7 
Tangerzc silne wrażenie.

i artysty7 bardzo sym patyczną i znie­
walającą.

Roli nigdy nie zepsuł, nie od- 
zucaf drobnych „ogonów*, nie 

dobijał s ię  względów dyrektorów  
— a „przerobił* ich sporo — pła- 
szczen em s>ę i pIo kami. Pracował 
z zam itowaniem , a p raca ta zdo­
bywała mu uznanie i sympatię.

W ięc i wczorajsze św ięto tego' 
dziecka lw ow skiego było świętem 
i;ietyTko Obornickiego i teatru lwo­
wskiego, lecz momentem uroczy­
stym i podniosłym  praw dziwej 
sztuki i in id  gencji polskiej miasta 
Lwowa.

Kochany pan Kazimierz ujrzał 
św iatło dzienne w naszem  mieście 
przed laty 49, inni twierdzą, że 
w dwa lat a później. Karjerę sce­
niczną rozpoczął w Krakowie za 
dyrekcji Paw likow skiego. Wróżył.: 
to dobrze o jego przyszłości. 
W  Sfan staw ow  e pracow ał pod 
kierunkiem dwu starych praktyków , 
co nie z ednego pieca chleb sp o ­
żywali: Antoniew sk ego i Wernera- 
(jaw orskiego; w Poznaniu służył 
mu żywym przykładem  młodzień- 7 
.czego zapału Edmu d R g ier; za- *

wadziwszy znowu o Kraków7 w y­
rasta niebawem na w ędróvkę po 
Kongresówce i R ośli; w  Wil. ie 
dobywa publiczne.ść za dyrekcji 

M łoda -jowskiej; w r. 1910 wrac- 
4 o rodzinnego miasta, by niań 
pracować jako artys a i reżyser 
lat szesnaś ::e bez przerwy.

Ról jego wyl.czać nie mamy 
zam atu. Oko nicki posiada ic■ 
w swoim r; peitm rze legion cały, 
tr. iejszych i większych. Patnięia 
my je dobrze, wszak oklaskiwa­
liśmy grę jego taw sze tak gorąco. 
Żadnej i o ha ci sc nicznej O kór­
nicki. nie „położył*, każdą opiaco- 
<vał z drobiazgową sumienn ścią, 
wyposażając w  szczegóły i szcze­
góliki, polegające na trafnym zmy­
śle obserwacyjnym i na zdolności 
wmyślenia się w intencje autora. 
Co więcej, trafiały się tvpy papie­
rowe, nieiealne, trzeba więc było 
uzupełnić braki autora, tchnąć 
w nie życie, tę sztukę zaś posia- 
i ł Jubilat w wysokiej mierze.

Lat trzydzieści pracy wytężone , 
podniebnych wzlotów i rozczaro­
wań, szarpaniny n rwów — szma 
to c.asu  olbrzymi, warto też v.

AUDIENCJE U PREZYDENTA 
R Z PL T E j.

(Tetufonem od naszego korespondenta).
W arszawa, ■ 23. stycznia. (Z.) Dzisiaj 

p rzy jął P rezy d en t R-zpltcj P reze sa  Izby 
kontroli .paiisywa Z um ow skiego. P rsz c - . 
Min. Śokuta.

----o—
ŻĄDANIA BEZROBOTNYCH 

W ŁODZI. i 
Łódź, 22. stycznia. (Teł. G. L.) 

Po przyznaniu -wyrokiem arbitrażu 
J0% podwyaki robotnikom przemy­
słu włókienniczego, bezrobotni za­
żądali podniebienia skali zapomóg
również o 10 K.

 o -
S ŁADY B • ONI W CHŁOPSKICH 

CHATACH.
(Telefonem od r.aszegp kortapoodenta).

W arszaw a, 23 stycznia. (Z.) Komenda 
policji na pow iat chełm ski o trzym ała  do­
niesienie, że w7 okolicy C zerniejow a \rec- 
sKk-ańcy ukryw ają  nielegalnie broń i a- 
nruu.icię. a przyw óz odbyw a się pod- 
zi-amnemi kanałam i. Policja w wielu cna 
tach w ykry ła  fnktyczńi® sk łady broni i 
amunicji.

NOCNY LOT AEROPLANÓW.
(T elJR jŁ rn  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 23. stycznia. (Z.) W czorai 
w ieczorem  odby ły  się ćwfczenaa na lot­
nisku z udziałem 4 wielkich reflekto­
rów . Lot nastąpił w chwili najw iększej 
mgły- nad miastem . M aszyny ośw ietlo­
ne ze w szystk ich  stro-n reflektoram i 
szybow ały  15 minut. Je s t to duży suk­
ces naszego lotnictwa,

---------- O— ...
PODATEK NA KAWALERÓW 

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 23. stycznia. (Z.) Na poste 

dzeniu R ady miejskiej będzie om aw iane 
ju tro  sp raw a  wprowadzeni,a poudtku 
n iiejskkgo od kaw alerów .

■ o--------
TĘŻEC W  OŁOMUŃCU.

P ra s a , 22. stycznia. (Tel. G. L.) W  
B. K. donosi, że w koszarach  wersk-o- 
wytch w ojsk lotniczych w Ołomuńcu sze­
rzy  się meningttds. Jedna osoba zm arła.

 O  .
WJRTH W OPOZYCJI 

Berlin, 22. styeJbki. (Tel. G, L.)
B. kanclerz Wirth oświadczył, ■ że 
zajmie wobec rzusfu o b e c tre g e  sta- 
nowi sko b c z w  z g lęd u  i c op o ;• y  c y n c .

-—  o- ---

REDAKCJA „GAZETY LWOW­
SKIEJ* OCENIAĆ BĘDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS, GDY 
ONE NADSYŁANE BĘDĄ WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI. NIE ZAŚ 
JE J POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKOW.

pewnym momencie życ a rzucie 
o T rin  wstecz i uczynić rachunek 
sumi nia.

Takim momentem w życiu Okor- 
ickiego byl dzi>ń wczorajszy. Ju- 

biliusz tego artysty w reini sił nie 
był p:zeiściem w dobrze zaG. żor.y 
stan spoczynku, jeno z:;mknięciem 
jedaęao etapu, a rozpoczęciem dru­
giego. Przeszłości jubilat wstydzić 
się nie potrzebuję, w d;-i*jach :ea- 
c' u polskiego zajął miejs c za ■ z a  y- 
tne. W przyszłość spoglądają jego 
wielbiciele pełni • najpiękniejszych 

otoskopów : Okornicki ich nie za­
wiedzie 1

Na wieczór jubileuszowy w y­
brał artysta Pis-onow skiegc „Pana 
Dyrektora", specjalnego amatora 
płc p'ęknei, jej czarów i wdzię­
ków. C:y to przypadek fylk , czy 
wybór celow y? Zaslanawiały się 
md tem jasne i ciemne główki. 
Siworzył typ doskonały, grał dy­
skretnie i z humorem, A otoczenie 
Jub lala ? Na pełne uzuarie zasłu­
żyli pp : Rygier, Orzechowski i Dę- 
b jwicz, oraz panie R^wińsieź i Hań- 
.ka. Do powodzenia całości przy-
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przeciw Francji?
Ć UTRZYMANIE AMBASADY FRANCUSKIEJ FRZ\ WATYKANIE.

Paryż, 22.- sityiaznią. (Fel. Ci, L.) I z Watykanem za pośrednictwem 
Lsbi 'djeiPMtCAyanycii 'kotrtywuwwafca $  ambasady niemieckiej. Na zapyta-
dziś dyskusję nad budżetem murist. 
spraw  zagr. Deputowany Soulier 
(Unia republ. demoicr.) zwróci! się 
do Herriota z zapytalfcein, czy pra­
wda jest, że państwa Małej Entcn- 
ty uczyniły u rządu francuskiego de 
marolić dio-magafee się utrzymania 
ambasady francuskiej przy W aty­
kanie. Gdyby bowiem ambasada ta 
została zniesbna, m ałe państw a 
byłyby ziiimszoine komunikować się

me to Herriof odpowiedział prze- 
ctząpo, dortasjąc, że w  Pradze
odbył się kongres katolicki, na 
Ikitórym wystąipidffir z ostrymi
atakami przeciwko Francji. —
Podobne manifestac&e odbyły się w  
'ijyini satiiiyim czasie w  yćźaych m ia ­
stach Europy, ico dowodizi, że ma 
silę tu  do czynienia z  planem od da­
w na przygotow anym  przez pewne 
żyw ioły katolickie.

Sojusz japsils lpsjjs lB -lild
ROSjA TRZhCIEM WIELKIEM MOCARSTWEM AZłATYOTEM. — 
WYMIANA DEPESZ GRATULACYJNYCH. -  JAf-ONJA ME PODPI­

SZE iROTOKOŁU DOTYCZĄCEGO BEScARABJI,

Londyn. 22. stycznia. (Teł. G. L.)

t  Jó z e f to m ic k i.
lw ó w , 23. styczjnia.

Z rozsłou. e,-.i.,;6(ięgo .Me.ahu 
nadbiegła w>eść żałobna.

Lwów straci! jednego .z rajza- 
służeńszych i najwybitniejszych 
swych obyw ałeś: i:a udar serca
zmarł tam dyrektor miejskich 2a 

.kładów elekt; ycznych, człowiek 
głębokiej wiedzy, niezwykłej wprost 
prawości, p-aktyk w swo m zawa­
dzie pierwszorzędny.

Nie czcze to k munały, aie rze­
czywista prawda. Ludzi typu T o­
mickiego tak bardzo nam potrzeba, 
tak nam ich brak.

Potomek starej rodziny szlache­
ckiej, co niejednego senatora po­
siadał wśród swoich antenatów, 
był człowiekiem liberalnym w każ­
dym calu, idącym za zdrowym  
prądem czasu, przyjacielem rzesz 
robotniczych, którym służył przy- " 
kładem obowiązkowości i praco- I 
witości.

W ychowaniec szkół i ieime- 
ckich, zwłaszcza politechniki w 
Karlsruhe, przesiąkł niemiecką sy ­
stematycznością i skrupulatnością. 
Rysy te były u Zmarłego charak­
terystyczne, wytwarzały in d y w i­
dualność, która odbijała od reszly 
otoczenia.

Pracował w swoim zawodzie 
w  Niemczech, zdob wając pow- 
ozechne uzranie. W r. 1894 po­
zyskał go Lwów i przekonał się 
niebawem, jak świetny uczynił 
wybór S. p. Tomicki rozbudował 
miejską kolej elektryczną, na przy­
szłość snuł plany szerokie, owiane 
serdccznem ukochaniem Lwowa, 
do rozkwitu którego przyczynić się 
pragnął tak gorąco. (

Wykonaniu icn przed laty prze-1  
szkodził wybuch wojny światowej. J 
Sprowadziła ona i w  piogi jego |  
dojniłEsąiutek, co żarł bezustannie, 
którego z serca wypchnąć nie była 
w możności nawet praca, posu­
nięta do najwyższego stopnia na­
pięcia: N:i froncie włoskim padł 
lotnik, jedyny syn ś. p. Tomickiego; 
cios w se ce ojca b y ł nadto silny, 
przyspieszył też niezawodnie zgon 
jego w Meranie, dokąd Zmarły 
pospieszył z małżonką po nowych 
S ił zasób.

Osieroconej wdowie towarzyszy 
ogólne, bardzo gorące współczucie.

—  mre.—
M H M H M n U B H r t H n H
czynili się sumiennie pp. Łach mad, 
Zabielski i pani Lorczyńska.

Po drugim akc e odbyła się uro­
czystość jubileuszowa. U stropu 
widowni rozbłysną! wspaniały św ie­
cznik, na scenie stanął Jubilat w  
tłum e ko'eżm ek i kolegów, publi­
czność powstała z miejsc, roz­
brzmiały niemilknące długo, gorące 
oklaski. P. Okornicki odczuł biegną­
ce ku jego osobie gorące spojrze­

n ia  i opuścił głow ę. Zasługi Jubi­
lata przedstawił i życzenia mu zło­
żył dyrektor Czarnowsk'; sekreta z 
Schroeder odczytał pismo prezy­
dium miasta i komisji teatralnej, 
oraz inne depesze; p. Cyganik prze­
mówił im. Związku artystów, gnia­
zdo Lwów, p. Kostynowiez im. ar­
tystów  plastyków, p. Jasiński wrę­
czył Jubilatowi złoty pierścień, 

'przedstawiciel pracowników techni­
cznych —  kwiaty.

Kwiatów i wieńców i cennych 
prezentów było sporo. P. Okorni- 

feki —  głęboKO wzruszony — zdo- 
oyi s ię  na podziękę krótką: „Bóg 
zapłać wam za wszystko0.

W ystarczyła ona w zupełności.
W ieczór wczorajszy pozoTaci 

;na długo w pamięci jego ncze-tn 
kdw. MICHAŁ ROLLE.

W tutejszych kołach dyplomatycz­
nych zawarcie umowy rosyjsko- 
japońskiej stanowi senzację dnia. 
Ogólnie przyznają jej wielkie zna­
czenie, obawiając się, że na dale­
kim Wschodzie przygotowuje się 
rosyjsko- japońsko- chiński sojusz, 
skierowany przeciw Europie i Ame­
ryce. Twierdzą tu, że Rosja stanie 
się trzeciem wielkiem mocarstwem 
azjatyckiem. *

Waszyngton, 22. stycznia. (Tel. 
G. L.) W  kołach min. wojny i ma­
rynarki, ktare ze względu na spra­
w y  dalekiego iWscnodu przemawia­
ły  za polityką pojednania z Rosją, 
uchodzi umowa rosyjsko-japońska 
za wzmocnienie statiowisua Rosji w

£ posifdzń mt) miejsliid.
O uregulowanie ruchu ulicznego. — Da­
rowizna gruntu miejskiego pod Dom Lu­
dow y na Lewandówce. — Straż pożar­
na ochotn. pozostanie lia dotychczaso- 
wem miejscu. — Ulepszenia sanitarne.

L w ów , 23. styyfegB.
(jp) W czorajsze posiedzenie Rady 

miejskiej, odbyte pod1 przew odnictw  era 
w icepr. d ra  Clilamtacza, rozpoczęło się 
wnioskiem  nagłym  r. Philippa w spra­
w ę L w ow ie. W nioskodaw ca, którego 
w y w ody  poparł r. d!r. Pisek. uzasadnia! 
sw ój w niosek wielka, ilośrią nieszczęśli­
w ie uregulow ania ruchu ulicznego 
w ych  w ypadków , k tó re  notuje kronika 
codzienna L w ow a. W  odpow iedzi wice- 
prez. ośw iadczył, że prezydium , porozu­
miało się już V  tej m ierze z dyrekcją 
policji i za kilką dni odbędzie się w spól­
na  konferencja w tej spraw ie.

Na w niosek r. Pliilippa uchw alono 
na 'tę  konferencję w ydelegow ać dwóch
członkcw  rep rezen tac ji miejskiej.

N astępnie 7. porządku dziennego re­
ferat r. tlófitiigeia w spraw ie darowizny 
2 morgów gruntu miejskiego pod budo­
w ę Domu ludowego na Lewandówce  
htał Kię przedmiotem żywe*' dyskusji.
W  myśl w niosku M agistratu, p rzed ło­
żonego przez referen ta , w Domu .tym 
m iały znaleźć pom ieszczenie w szystk ie 
T o w arzy stw a  ośw iatow e i humani­
tarne  Lew andów ki, a  to  Koło TST im. 
Kościuszki, Tow . boko. K asa Raiffctsc- 
now ska oraz S traż  ochotnicza pożarna, 
k tó ra  obecnie zaaidujc się w octstąoio- 
nym  przez w ojskow ość budynku, stoią- 

rcym na grim cie uKeiskńn.
P rzeciw  przeniesieniu S traży  po­

żarnej z zaadaptow anego  tir  ten cel bu- 
E jn k u  ośw iadczył się r. M arecki, ai r. 
C hrystow ski postaw ił w niosek  na od ro ­
czenie całej sp raw y , celetft w yp row a­
dzenia k-omi.sji lokalnej. W niosek ten  ] 
w yw ołał sprzeciw, całego szereg u  mow - , 
ców , a m. in r Sudhof p rzestrzega! ■’ 
p rzed odraczaniem  sp raw y , m ającej tak  I 
piękno cele kulturalne na  wz-ględ-io. 
M ów ca wniósł na oddanie 2 m orgów  I  
pod Dom Ludow y, , przyczom  w r a z i ł  I  
zapew nienie, że i sp raw a  s tra ż y  pożar- 1 
lici będzie prźvcliylnic zała tw iona. I 

NakoiiicC re fe ren t znalazł y id ś c ie  z, |

ono~ie przeciwnym. Japonia, która 
zależną była dołychczas cd naity 
amerykańskiej, osiągnęła niezależ­
ność przy pomocy koncesji na Sa. 
chałinie.

Wiedeń, 22. stycznia. (T<Ś. G. 
L.) Joffe otrzymał od (japońskiego 
pierrtjera Kato telegram gratulacyj­
ny z okazji zawarcia umowy rusyj- 

! sko-japońSttiej, Jotfc zaznaczył w  
j odpowiedzi, że traktat stanie się 
i dobrodziejstwem ludów republik 
! sowieckich, oraz Japonji 
( Przyspieszenie prac budżetowych, 

Pekin, 22. siycienia. (Teł. G. Ł.) 
Japonia przy podpisywaniu ugody 
japuńsko-sOYijec.kiej zobowiązała się 
warunkowo nie podpisywać proto- 

I kołu dotyczącego Bessarabji.

myśli uchw ały  Sekcji iH., Straży ochot­
niczej w ydzierżaw ia się nadal dotych­
czasow y grunt i pozostawia się ją na
miejscu.

P o  uchw aleniu tego w niosku p rzy ję ­
to rezolucję r. Laskownickiegc, aby  M a­
g is tra t p rzyszed ł w jak najkrótszym  
■czasie z w nioskiem  ria od5 'apfen 'e grun­
tu pod budowę Domu Ludowego w  Sy- 
gniówec.

W  myśl re fe ra tu  r. dy?. Próchniekic- 
go . postanow iono p rzy sy p iec ie  gminy 
4 if  Tow. im. P io tra  S karg i w ch arak te ­
rze członka w spierającego.

P rzy ję to  po referacie r. Zawojskiego 
do w iadom ości p ro toko ły  posiedUmi W y 
działów  funduszu em erytalnego.

S praw ę budowy zlewu nieczystości 
nad uregulowanym otwartym potokiem  
Pettw i referow ał r. sen. Thułlle. Odno­
śny  projekt opracow any  przez r. T aro- 
niego, ina na cd ii zabezpieczenie 
okolicznych m ieszkańców  p rzed  przy- 
krym i w yzie wami. Na preeproB adzenie  
odnośnych robó t p rzyznano  kiwotę 
10.592 zt. N adto ma tam  być w ybudo­
wano. droga dojazdow a długości 100 ni.

N akoińec w myśl w niosku r. Hołliu- 
gera uchwalono ubezpieczyć gminę i 
w szystkie jej /.aklady przem ysłowa od 
od.pqw ierlziałirości cywilnej w razie w y­
padku, czy  to personalu, cr.v ntięs.ikąń- 
ców . w Krakow-sldem Towaim.yakwic 
Uliezpiecz.cff za  op łatą  rocznej premii w 
w ysokości 9300 zł.

 ---:--- O------- 1 '

S P O R T ,

WNIOSKI PZPN U.
L w ó w , 23. s ty c z n ia .

, Dnia 18  lmego odb?dne ‘4ę w 
‘Krakowie doroczne Walne Z ro-  
madzenie najtęższej polskiej' ni?- 
grstratunr piłkarskiej PZPN. Za­
rząd PZPN-u stanie przed Walnem 

rZgrotiiadze.niem z szeregiem do­
rosłych  wniosków, z k órych wa- 
ńtfre"'zi podajem y-

Siedzibę PZPN ustala się co

lat pięć na przeciąg pięciolecia na 
Warnera Ząr m dzer.iu PZPN-u.

Siedzibą ZPN-u na p -eciąą 
lat pięcia (1926— 1931) est Kr ków.

Klubowi nie wol o wydawać 
oryginałów zwolnień graczowi, jest 
on obowiązany przesłać je w ciągu 
48 g d d i  cd daty wystawieni a 
PZPN listem poleconym. M ędzy  
datą wystawienia, a wysłania me 
może upłynąć czasokres dłuższy 
od 72 rodzin.

Gracz podający przy wstąpień;ti 
do klubu świadomie faLzywe dane 
oanośnie do iego p er  ona! ó , 
albo który ukrywa swą j oprzedn ą 
przynależność do jakiegoś k ub 
w kraju czy zagrenicą, ma b 
ukarany dyskwalifikacją nie r.iż 
12 mies.

Dozwo onem jest łączenie k r 
ki Lu rodzą także z powedu j dne- 
go przewinienia

Zwracanie się klubów • bezpo­
średnio do zagra icznyrh Związków 
Państv;owyc!i Piłki Nożnej jes 
wzbron'0 ' e.

Do k mpe encji W. G. i D, r rzy 
PZPN należą ws-elkie sprawy do­
ty c zą c  karania za podwójne zg 0- 
szenie graczy, iaz za przewin eni 
popełń one zagranicą i w zawodach  
m ędzyraństwowyc Do n ego te! 
należy k ranie w drugiej inttan ji 
przewinień, których cie donuścili 
gracze na zawoda h 2 klubów z 
dżnych okręgów ; wów za klub, 
;;óry czuje się niezadow^onw  

z rozstrzyga ęcia obcego ZOPN 
może r Hwołać się do W. G. i D 
przy PZPN,

Przy rozpatrywaniu protestów  
i odwołań we wszystkich instan­
cjach może być obecny delegat 
(maksimum dwie osoby) zaintere­
sowanych klubów, o ile nig są 
świadkami zarazem w toczącej się  
sp;awie. Ni,2 mogą być oni usunię­
ci z Dosiedzenia o ile odpcw udnio 
s'ę zachowują.

G rac.e przybywający z innych 
Związków Państwowych i mebę- 
iący obywatelami Pań twa P o l­

skiego nrigą być przyjęci do PZPN 
ao roku starego p o D / tu  w Polsct 
od czasu zgłoszenia ich do PZ^H.

Kontrakty zawierane z klubami 
■•.agraniczny iiii, mają być przesyłane 
00 PZPN  najpóźniej na 4  tygodn e 
przed rozegraniem zawodów celem 
wh zatwierdzeń a. N. 5.

 o——

SensscyinB â at̂ ania 
we Ewowfe.

Lwów, 23. styamia- 
Na rozporzącłzeme sęd-zji-ego śled 

azeg?o, pnowadJzącc-gOi śleaztwo są­
dowe w sprawie óteiigera, r. Rutki, 
dokonano wczoraj w e Lwowie liez- 

j.nych aresztowań.
! Mianowicie a-reseitwano znane­

go dobrze w  newnyćn sferach to.  
warzyskich inż. Kornhabera, dalćj 
właściciela biuru dedektywów pry- 
watrycn Dwfrjtickioso, ponadto 
zaś właściciela pracowni rVtowtji« 
czej Giasermana, fotografa Miijiza, 
oraa niejakiego Mykietyua.

-W obec  to c z ą c e g o  się śledztwa 
władze ot'iTzaja całą sprawę tajjem-
nicą i odmawiają wszelkich baz- 
szycb wyjaśnień. Krąż;, ptnałosil, 
że aresztowania ie pozostają w 
związku z sensacyjnemi rewelacja­
mi prasy warszawskiej, która uka­
zały się na jej łama, t udaosnie dpo
aresztowania rzekomego spriwę"
zamachu na Prezydenta Rapitc.i 
podczas jego pobytu w e Lwowie w  
czasie Targów \V.-*abodr ich.

  O------

, . . . ‘i;sprzeczności, w nosząc na przyjęcie ca-
form \1nrnriKrV11 M n rt +ptti r»n
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uf1 elki reprezentacyjny

7. lu te g o  1S M  r.
BAL PRASY

K m y n o  i K o ^ o  l i i  - ari,

Kronika.
S^tkuta, 24. styctznia : Rż. kat. Ty 

moteusza] -Gr. kat. Teodozvja.

Crzyjazd iionego Hoiswods

Lwów, 23 stycznia
(ti) Dziś rano nowy Wojewoda 

lwowski p. Paweł Garapich przytył 
do Lwowa, c leni objęcia urzędo­
wania. Na powiianie W ojewody 
przybyli na dworzec kolejowy' p p : 
naczelnik wyazialu st. radca Kar- 
hezy, kierown k wyd iału prezy­
dialnego dr. Bańkowski, sekretarz 
Województwa dr. Jan Piwocki, ćy 
re tor policji dr. Peinlender, okrę­
gow y komendant P. P. i' sp, W i- 
czyński, komen a?t K  P. Lwów  
miasto koti’. Łukomski, starosta 
lwowski p. Żeleski, w iieprez.m ia­
sta dr. Cliłam acz, dr. Schle.chcr i 
Ob rek, prezes dyrekcji kol. p. Bar- 
wicz, oraz rervezenant komendy 
m as a pu ł’*. H udek wraz z ad­
iutantem kap. Romańskim.

Po przedstawień u obecnych 
przez ra: tę  W ojewcdz wa p. Kar- 
hezego, odjechał p. Wojewoda do 
W ojewództwa i cbjął ur ędow ane.

Wojewoda p. Ludwik Darowski,
ebetoując urzędowanie przedstawił 
wioibec reprezentantów prasy pro­
gram sweij działalności na stanowi­
sku wojewody łódzkiego.

Promocja. W  sobotę, dinia 24. b>n. 
o godz. 12 w* południe odbędzie się 
w  auli Uniwersytetu Jania Kazimie­
rza przy ul. Marszałkowskiej pro­
m o c ja  p. Pilotra Kornfane‘go, członka 
Polskie®) Tow Teologicz., stai- 
szego asystenta Uniwersytetu Jana 
Kazimierza, na doktora filozofii.

Księgarnia kresowa we Lwowie 
wydaje ..Popularną Bibliotekę, prze- 
myslowo-gospod«rczą“ pod redak­
cją inżyniera T. Ingwera. Dotych­
czas ukazały się trzy zeszyty  tej 
biblioteczki, które obejmują: )) W y­
rób iczemideł do obuwJa w  gropo- 
diarstwie domowem i1 fabrycznie.
2. Wyrób mydła w1 gospodarstwie 
domowem i surogaty mydła1. 3. Fa- 
brytkacja octu. Pomysł redalkidl po­
wyższej biblioteczki jest bardzo do- 
bry, danie praktycznego poradnika 
nieiacbow.com, (jaik dbme artykuły1 
wyrabiać można w  domu, p o c z ą t­
kujący zaś fabrykant może również 
znaleźć w  tych IcsiążeczkŁch wiele 
pożytecznych wskazówek.

Warto spróbować szczęścia, za ­
wodne ono wprawdzie i kapryśne, 
Ir ca czasami nawiedza tych, którzy 
się najmniej go soodziewają. Akla- 
demicka Centrala Samopomocowa 
pragnie być tutaj pośrednikiem — 
dodajemy S3 inpatycznym bardzo i 
rodnym poparcia. Plakatowany na 
rogach uke i placów „Prospekt pre­
miowanej POEsprzediaży herbaty A.
C. S. — wyjaśnia wszystko. Naby­
w cy  herbaty, sprzedawanej przez 
akademików hiorą udział w  rozloso­
waniu premii na majątek ziemski. 
Oby tych nabywców znalazło się 
jak najwięcej. Wszak wznoszą om

MM  Ir. L i i i l i  otrzyma! um zgaga.
216 GŁ SÓW  PRZECIW  J60.

Berlin, 22. stycznia. (Tel. G. L.) 
Na dzisiwsizem posiedzeniu parla­
mentu Rzeszy kontynuowano- dys­
kusję nad deklaracją rządu. Prze­
mawiał reprezi. socjalistów, któ­
ry zaz-naictzył, że socjaliści skłonni 
są współpracować z rządem prawi­
cowym w  całym szeregu dizfedzi.n 
życia politycznego i gospodarcze­
go. P oseł Haas, demokrata, zazna­
czy ł w  imieniu swej pa-nJa, że nie 
ma ona -zaufania d-o gabinetu Lu-the- 
ra, niemniej !i :dnak będzie popierać 
politykę tego rządu. Następnie 
Rdldrstag przestąpił do głosowania 
nad zaoraniem -dla rządu. Wniosek

został przyjęty 246 głosami prze- J 
ciw 160. Wstrzymało się od głoso- 
\v dijia 39 postów. Przeciw wnios- 
Ifcoiwil głosowalf socjaldemokraci, 
komuniści i część centrum, wy-s-tę- 
puiąica pod nazwą grupy Wirtha. 
Powstrzymali się od głosowania 
demokraci i Htttlerow-ay. Po gło­
sowaniu Reichstag przystąpił do o- 

| brad nad podpisanym w e Wiedniu 
| 31. sierpnia 1924 układem polsko- 

niemieckim w  sprawie -obywatel­
stwa i -opcji. Projekt rządowy o ra­
tyfikacji ukiadu został przyjęty w  
pier-wszem i drugifem czytaniu.

równoicześnie dach nad głową aka­
demika polskiego!

Związek adwokatów polskich. W
ponj&Miałek 26. ban. godz. 6.30 
wiecz. odbędzie silę w- sali Tow. Po- 
Iftechn. Zimlorow-icza 9 zeoiranie, na 
kitór-em prezes dr. Aleksander Ra­
czyński wygłosi- referat .pt. „N-owe 
rozponządizenia waloryzacyjne11. Na 
zebranie to wstęp mafią członkowie 
Tow. prawniczego, Związku sę- 
dlzSów, Z. A. P. i w/prowadżeni go­
ście.
w„ (y) Udaremnienie egzekucji po­
datkowej. Urzędnik Izby skarbo­
wej, Józef Fedak, przyszedł w  asy­
stencji dwóch posterunkowych do 
mieszkania Antoniego Kubasa, przy 
ul. Supióskiego 18 i przystąpił do 
licytacji mebli celem p-okrycia nie-

I zapłaconego podatku w  kwocie 90 
|  zł. Żona Kubala rzuciła się na egze- 

icutoira i obsypawszy go obelżywy­
mi wyrazami zmusiła, do opuszcze­
nia mieszkania. Posterunkowi1 ustą­
pili również, nie chcąc sipowojować 
poważniejszych następstw ze stro­
ny rozdrażnionej kobiety.

Bal mieszczański, k tó ry  odbędzie 
się w  salach  S trze ln icy  miejskiej w so- 
boitę, dnia 31. styicznia br., zapow iada 
się -wspaniale. K omitet barn, złożony z 
pań i panów . Uchwalił w ieie niespodzia­
nek i dokłada sta rań , by  bal ten, m ają­
c y  tak  piękne trad y c je , był, jak co roku, 
koroną karnaw ału . Jak  w iadom o, bal 
m ieszczański, u rządzany  rok rocznie 
przez ciesząoe się w naszenj m ieście o- 
gólnem pow ażaniem  i sym patią  T ow a­
rzy stw o  strzeleck ie , g re m a fe  zaw sze 
elitę L w ow a w salach S trzelnicy, zw ła­
szcza, że dobra zabaw a idzie tu  w pa­
rze z  szlachetnym  celem, ho  czy sty  do­
chód z baiu jes t p rzeznaczony  na  w do­
w y  i s ie ro ty  po ir.icszcza-oach lw ow ­
skich.

Do ucize-stHicttwia! w. tej pięknej, połączo  
nej z hum anitarnym  celem zabawie kc- 
nśtól zap rasza  w szyetkie sfery.

ZaprcszerSa imienne w y sy ła  się  po­
cztą , a  osobno za zgłoszeniem  się w y­
daje sek re ta ria t _ T au a ro > s tv  a  S trze le ­
ckiego przy  ul. K urkow e; 1. 23, w  godzi­
nach popołudniowych' od 5—'7-mej, lub 
skarbn ik  T o w arzy stw a  p. Ludw ik Ral- 
ski, kupiec p rz y  ul. R utow skiego 1. 7.

W ybory na IV. ,łf ólny Zjazd Pol. 
M łodzieży Akad. O kręgow a Komisja 
w yborcza  22 bm. ukonstyltuowatfa się 
następująco: P rzew . Adam Loczkaawicz, 
w iceprzew . Ta-d. M lihler, sek re t. Kb 
w rerzch ieysk i. C złonkow ie: Zb. Socha, 
O tto Sochański, J. S tachyrak , Leon Za- 
wadia-k. L isty  okręg, w yborcze zgłaszać

do O. K. W . 23 i 25 bm. (piątek i sobo­
ta) od g 18—20 w lokalu C zytelni Ak. 
(śozińskiego 7). P o  y tn  term inie O. K. 
W. żadnych list nie przyjm uje. P lenarne 
posiedzenie OKW. w  sobjtę 24 bm. o 
godz. 20.

EKONOMISTA
T r a n s a k c j ę  n a  g i e ł ­

d z i e  l w o w s k i e j .

SPRAWOZDANIE ntFLDOWE.
Lwów, 23. styczinia.

Na targu aKcji ick i wanych 
zainteresowanie dla Jaworzna. Ga­
zów zachodnich (płacono 2*50 — 
wczoraj 2 40). Gazy ws hod ie co­
kolwiek słabsze. Za S:i ó;ia pła- 
ono 5 3 —. Za Przeworsk żądano 

225*— . Chciano , lacić 215’—-. Ruch
śred n i.

W dziale akcji p rze myt Iowy cl. 
kursa niejednolite. Browary .zwyż­
kowa ły na 9*50, Chodorów, Gazo- 
lina słabsze. Cnybie, Cegielski bez 
zmiany, Rakszawa awansowała na 
1 *00, Tespy na 4*35. Oikos usła- 

|  jlił s ę przy kursie 2 2 5 , Parowozy 
jjosiągnęły kurs 0*41. 
i Z akcji bankowych podrożał 

Bk Przem ysłowy na 0*39. Spora­
dyczne transakcje w Bku M ałopol­
skim. Obroty naogół deść cżywko- 
ne. Papiery haadlowe be t t aus- 
akdji. Tendencja niejednolita. —  
Usp sebienie spokojne.

OBROTY W AKCJACH,
Hipoteczny (F551/,, 0 56, Prz - 

mysłowy 0*3£, 0 37, Z. B. K. 0 1 4 ’ , 
0-14*75, 0*15, Małopolski 0*30, Za­
robkowy 7*50, Browary 9 55, S-50 
Chodorów 4C0, 4*45, C hyae 5*25, 
5 30,5*40, Cegielski 0*77, 0*75, 0*76 
Gazolina 1‘60, 1*65, Ćmielów 0*66 
O kos 2*30, 2*25, Parowozy 0*42,
0-41, Nalta 0*65, Rakszawa 1*90 
S ersza g. 4*50, 4*56, Tespy 4*25, 
4*30, 4*35.

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Brugger 0 36, Biblioteka 0*9C 
Eloktro&an 0*10 Gazy wschodni: 
11*10, G a/y zachodnie 2*45, 2*50. 
faworzno (100) 11’00, 1105, (27) 
1 1 75 11-80. U 8 o , (drob.) 13 6 ,

13 7ó, Les ennice l-JL 1'30,M icuiejc) 
1 15, 1*20, Olkusz 0 9 3 , P. F o ie sa  
V 2 \  MO, Schó.i 53-00 Węg ówkj

G i e ł d a  ^ b a k o w a
Lvów , 23 stycznia.

Na giełdzie transakcje w ow sie  
i grochu, — pozatem zasiój w o- 
brotach giełdowych i pozagiełdo­
wych. Zainteresowanie dla kukuru- 
dzy, hreczki oraz ziemniaków prze­
mysłowych. Te; d n ja nieco zniż­
kowa. U sposobienie spokojoe.

G i e ł d y p o z a ł w o w s k i e
PRZELG1EŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa, 23 stycznia.
Bk Związku Sp. Zć . 7 50, Bk 

Przemysłowy 039 , Parowozy 0 ’50, 
Dolary 5*18 /2. Tendencja pod ko- 
n ec mocnieisita.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKU..
U. aków, 23 stycznia.

Bk Przemysłowy 0-38, Chodo­
rów 4*50, Z ieleriew sk 9 31 Ce- 

ielski 0*70, Parowozy 0*40, Górka 
14*10, Chybie 5-5U, Jaworzno 1375  
towar, Ćmielów 0 63, Dolar 5'1£. 
Tendencja u tzy  . ana.

OIEI DA ZUSYCftSKA.
* Zurych. (Radio;. Otwarcie z da.

-3 b. m.
Przekazy Gotówka 

Paty* 28-17 5 8 1 8 ,
Lundya 24-89 24 87
Nowy Jorfe 5 1 8 .  5 ’7* /,
Warszawa 10050  99 50
Belgja 26 70 26 60
kUochy 2f 50 21*45
hiszpanjf 74 70 7 3 5 0
Hol? udja 209-30 203 80
Berlin 1-234 1*23*2
Wiedeń 73 10 72*80
Sztokholm 14 i 00 139 50
O slo 79*50 7900
Kopenhaga 92 80 92 30
Sofja 3 80 3 70
Praga 15*60 15*50
Budapeszt 0 7 2  0*7 i *2
Belgrad 00 00 0*00
Ateny 8*98 8*70
Konstantynopol 2*85 2*75
Bukareszt 2 80 2-70
Helsingfors 13*20 13*00
Buenos Aires 19900 196*00

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 23 stycznia.

Dziś tendencja cliwrajaa. Obrót 
słaby.

Dółary aintr, 5'17l/t  do 5*17y„ 
ło i. kanadyjskie 5-141  ̂ do 5-14’ , ,  

orony czeskie C-151̂  do 0*15TL 
: je 0-02*1, do 0-021/,, franki franc- 

0 27*/ do u-27*łt irank szwajcarski 
100 do 102 , fonty ra*erL 23 85 
i i  24*00, Kuble a 5001 a 100 
a 1 ty& 0-00 zt (i« 0*00 zł. 
irobne za i  lys, 0*00 do 0*00 zł. 
iemieckie 1ys. Stare za 1 tys. 

•j 42 du J 44  gr., korony sustr. za 
:ys. 0*07— 0'07l/t  gr.

ZiOto: 20 koc. 21 80 21*90,
20 frank. 19*70 do 19 75, 20 marki 
4 rtl do 2 « m  10 rubli 26’8G d<
6 90 gr.

Srebro: kor. a astr, 0*44* *— 0-44*/,* 
i-k o r . austr. 2*32—2*34, floreny 
*18—1*10, srebr. rubie 1*88— 1-90.

oiejki zą rubel 0*34—0 86.
- ■ ■ 5  ■ ■
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„GAMETA LWOWSKA4 ia& lft.-fti s iy u a ia. IKS.

M  t e a t r ó w  lw » w is t S c ł i ,
TEATR WIELKI.

H ątck, „Pan Byr'el«ar'‘.
Sisdziela o  3.30 popoł. „Kopciuszek44.
Sobota, o grodz. 7.30, „Niziny". (Go- 

Sdn&y. w ystęp  J.. Zamorskiej)
..... Niedżjkia o: 7.30- Miocz. - „Lolicsngriin" 
(36 pic.' zmjki). '   ....

Poniedziałek ,.Pan Dyrektor'4.
W torek ..Maoame butterfly “ (50 prc 

z n tiia )» _  —  -

- TEATR MaIJr.
.Piątek- „Sw*t, dzień i nor" (Z pp. Ło­

zińską iH i& ro w sk im .R eż . źlytecki).
Sobtna, „Św it, dzień 1 noc". (Z pp. 

Dębicki, i Orzechowskim. Reż. Orze­
chowski).

Niedztela „cSwiit. dzień M noc44 (z pp. 
Dębicką i Orzechowskim reż. Orze­
chowski). ;

Poniedziittelc. „Świt,- dzień i noc* (z 
pp. Loizlnską i Hierowskim — reż. Z y-  
tedd).

W torek „Świt, dzień i noc“ (z pp. 
Dębicka i Orzechowskim — reż. Orze­
chow ski). I

TEATR NOWOŚCL l
Piątek, „Szampańskie kobietki" (5Q% [

zniżki). ‘ „
Sobota, „Hrabina Marića .
Niedziela „Hrabina Mąricaf4 (50-te 

przedstawienie).
Poniedziałek „Hrabina Mąrica44 (50 

prc. zniżki).
Wtorek „Radio-dziewczyną*4 (pre­

miera).
¥  ,

,.Radlo-oziewczyna“. W  nowej tej 
operetce, którą ujrzymy w e wjkirek w 
Teatrze Nowości. /  w  gtowiiyęif rotach 
w ystąpią pp hasprow iczow a, S rzęyjg , 
Rapacka, Rylska, tenor Ostrowski. So­
wiński Bojanawsjsł. Szosland, Kop­
czyński i m. Arit/sL-m alarz Z. Baik 
przygotow ał znowu bardzo, ładne i cŁe- 
kaw e dekoracje. Reżyser Tatrzański 
wprowadzi! tyle interesujących sytua­
cji, że operetka trzym ać będzie w  nâ  
pięciu uwagę widza od początku do koń 
ca. Strona taneczna będzie uwzględnio­
na w wielkie] mierze przez ' ewolucje 
pkłądu baletmistrza Faliszewskiego  

*
Dziś, w  piątek koncert Czeskiego  

Kwartetu Seycika. 506

s p r a w  r us k i ch .
NIEUDAł A DEMONSTRACJA. —  ZDRaJCY ŚWlĄTKUJĄ PO ZDRA 
DZIl . — RUJIM GALICY tCY ZDRAJCAMI "UKRĄ1NY. -  NIE MAlĄ 

PRAWA NAW W AĆ SIĘ UKRAIŃCAMI.

Lwów, 23. stycznia.
(W ) Po wyparć, u ze Lwowa, 

prowizoryczny /rząd Z. U. N. R. po 
krótkim pobycie w Tarnopolu,
osiaol w  Stani.lawowie S ttnej 
jego Tyła nader przykra. Źródła 
naftowe w Borysław u, oferowali.,1 
kęlęjpo Węgrom, Czechem i Ru­
munom byiy ostatnią s ąwką rt- 
wolucjonerów ruskich i ostatnią 
. a dzieją na si ku s zagraniczn . 
Lecz, jak zwyczajnie u Rusinów, 
L tu przyszło do nieporozumień, 
i to ua tle rozdziału zysków.

W styczniu 1919 roku sytuacja 
istnienia Z. U. N. R. znalazła sit, 
w  stad um krytycznem. W ówczas 
przypomniano sobie, że już przed 
rokiem U. N R. (Ukraińska Na- 
rodną R, publika) oglosiia w  Kijo­
wie styo ją  niezawisłość państwową, 
o leż dla wyratowania się z po­

ła ż e n i bez Wyjścia „Ukraińska
Rada Narodowa* w S anisławowir 
uchwałą z dnia 4 sh ezn ia  li) 19 
powzięła pos an w anie w ieczys j 
złąki ziem Rusi czerwieńskiej z U 
krainą. W ygotowano odpo icd .i 
dyplom i.w ysłano z nitn 01 po w ©d- 
nią deoutację z po łtm  Dr. Lan i- 
nem C gel-iV?'tn" do Kijowa.

R ząd-ii fam wówczaę dyrektor, 
at z Włodzimierzi. m W ynnyczen, 

kietn na Czele, a ak; zaślubin w y, 
znaczono na dzień Jordanu, 19 gruj 
dnia (sL śt.) 1919 f. w  obecności 
40 delegatów z ówczesnej Galicji 
w. chpdn'ej i ministra wojny ś. p, 
W itowsk ego.

R jw iiiczesn e wystrzały ermaini© 
w btaaiiław ow ie i Kijewie obwie­
ściły  światu zjecmoe cnie Ukrainy

zadnie, rzań klej i r#ddnlestrz'ń  
skiej, a na dzień 23 stycznia 191 ( 
zw .łan o  do kijuws iego teatru mier 
skirgo kongres który miał ustał c 
i utrwalić warurfk.i zjednoczenia jo - 
dańskiógo.

Narady kongresu t w ały zale* 
dwie kilka dni, bo przerwał je na- 
stąp bolszewicki. Pierwsi uciekł 
stan sławowscy reprez-ntancf Z. U;
N. R. z ministrem wojny Witów 
skini na czele, za niemi uciekł dyl 
rektorjat U. N. R.

T y le  j e s t  w s p o m n ie li h is fo r y ,  
c z n y c h  o a k c ie  z je d n o c z e n ia  U kra  
iny ? r . 1 919 , k tó re  mgdjf nic m ia ło  
p r a k ly c z n y e h  n a stęp * : w . ' |

O d  te g o  cz^ su  d r o g i N a d d n ie -  . 
p r z a ń .ó w  z N a d d n  e s tr a w c a m i w y ,  
k a z y w a -y  w ir o s t  s p n e e s n e  k ieru u - I
ki. Pogrom f erw zych y tiez  boi-
szewików pch ął ich z  ataman&m
1-et.urą dr szuka ia sprzymierzeńca 
jv Pu.sce, Nadduiestr wcy z dykta- 
1 rem Be ruszcw iczan zdradzili 
swoich sojusrn ków jordańakich 
rzucał się kolejno w objęcia D - 
uikina 1 bolszewików.

ź  pfktu jordaiUfeiego w r. 191:
|  pozos . ła tylko legenda, 
j A*. tego rpku, 22 stycznia, przy- 
I pomnięlł sobie Rusini lwowscy 
’ ucztę j^rdańs ą z r. 1919 i po­

stanowi i świątkowad ją uroczy­
ście. Kio zna dokład. ie ówczesne 
postępowa nie ruskich polityków  
galicyj kich z niezewisłem i dąże 
niami U. N. R. fen przyznać njus 
że b to ono obłudnein, ą św ięce­
nie tęj uroczystości jest tylko pro­
stym aktem demonstracyjnym fary­
zeuszy politycznych, kt rzy wiedzą

hy a, że  n a d  s .o l ic ą  z je u n c c z o -  
j w ó w c z a s  na p a p ’e rze  U k r a in y , 

> jw K w a  o b eer . e  ę a lk i m n n y  a  
>'rogi a sp ira c jo m  n a r o d o w y m  U kra­

iń c ó w , sz ta n d a r . C z y ż b y  z je d n o -  
en  e  p r o k la m o w a n e  w  r. 1919 z 

U tr a in ą  n a r o a  w ą , p t z . in ta b u lo ­
w a li o b  ie  a  c z e r w o n e  g w ia ? :!-  
k s o w ie c k i e ?

Akt z edrjo zenia ziem ukraiń- 
ikicfj ogłosił puolicznie w  sob rze 
ś . Zof i  człone dypektcrjrtu prof. 
Szweg, Gdyby ten wybitny polityk 
i p r a w d z iw y  Uk ainice przewjdz ał 
byl w6<v<?ąs, z jakimi sojuszni­
ka ml cgłasza kcmpiom s b;,lby 
go z pewru śc 'ą nie prcfcl mował. 
A dzisia.-* gdy p seczyia, że Łaraj- 
C;J s ta n is ła w o w s c y ,  p ó ź n ie js i słu­
ż a lc y  D e n lk in a  i katów czćrwo- 
n ch, obchodzić lamieiziaH dzi ń 
trn roc yści^  — lunie na ni h 
z pogardą.

P r a w d z iw i s y n o w ie  n ie s z c z ę sn e ;  
U k ra in y  p o w in n i z a r io te s to W ą ć  
p r z e c iw  t  m p, a ź e b v  sfo ra  g e  z e f -  
c ia rz y  r u sk jc  i z  b. G ? h ęji p d s« y  
w a ła  s i ę  p o d  h is ip  y c  ną , p e łn ą  
trad ycji n a zw ,' U  a .ń có w ’.

Z  r u c h t c  
w y d a w n i c z e g o ,

„PrzęyudBik BSiljograRcgny"
dfcehodzi w  zeszycie d w u n a sty m i do 
cyfcy 2.93? druków. Ciekawą Jest 
krotilka krajowa i ziag’ uiniczna. Dla 
biblj|r,0óv!’ i w  ogól ę lutH interesu- 
lącycti się s®tui,vą i hteraiturą, \vy- 
d°rvwniiqtvro to bardzo cenne, 'zasłi|- 
FUŚące na wydatne poparcie,

OGŁOSZENIA.
 ..... i w .  wLn.'iga:.i ' i . ' . 1  ........ ■ ■■

R O Z M A IT E  OBWIESZCZENIA.
V. 52722. Edykt. 'Sąd okręgow y kar­

ny w e l .w w ie  ząwiądamia, że w spra­
w ie karnej przoiiw  Seńkiowi Zaryckio- 
mu o ztrodm ę kradzieży przechowany  
jest w depozycie tutejszego Sądu złoty  
zegarek męski pochodzący z kradzieży 
popełnionej na szkodę niewiadomego 
w łaściciela. W zyw a się w ięc  w łaścicie­
la łLgo zegąrka, aby się zgiosif w prze­
ciągu “OUu, licsae od dnią umieszczenia 
po raz trzeci tego pdyktu w „Qa?ecśfi 
Lwoiwskiej" i w ykazał swoje prawo 
włąsnośpi.

Sąd ate^sfBwy karny, Oddz. Va.
L w ów , dnia 14. stycznia 1925. 492-3
Prę?. 50135/24, Sąd acękłeyjny ogła­

sza, ze Gustaw Ostrowski, notariusz w  
Kulikowie, przeniesiony do Złoczowa 
z  cbłjein 3. styczni" l92o, urzędowanie
w Złączowiei (jbe.imme.

' L w a»ir491' EtH«toia 192-1 ... J ’ '7751-3
Cg. XI. 21/25,T, Ędykt. Strona nowo- 

'dov/a Jań Miczulski starszy, w  M uszy­
nie w n iosą  skargę przi-p4w strome po­
zwanej Wincentemu BujK^kows o 1000 
złotych do L. rzny. Cg. XI. 21/25/1: Au- 
diem.ia do ustnej rozprawy została w y ­
znaczona na 10, lu teg o -1925' godz. 9 
przedpoł, w  tym sądzie biuro Nr. 112, 
sala rozpraw II. piętro. Ponieważ mśąj- 
*ge popytu sfrony pozwanej jest nie­
znane ustanawia się -Dr Stanisława Fli­
sa, abwfikąta w Nowym  Śączn kurato­
rem. którv ją będzie •zastępowa} ną jej 
koszt i ^ 'b ezp ieczeń stw o  dcrtą;d, do­
póki ona sama się nie. stawi i nte usta- 
SOT’4 pełnom ocnik,.

Sad ołcfefjpwy, Oddz. XI.
N *w y Śąee, d. 12 stycznia 1925. 499

$  P  A  I> E  I.
A. -.7/23/16! Edykt. W ezw anie-• nia- 

znanyail atziaj■/ir.óf c ..' Iiiyet ła szcz , dy- 
relrtr- Q |t*roU ssjw ei,: szkoły, powszęcu-

nei w  W adow icach, zm arł 19. grudnia 
1922 w W adow icach nie pozostaw iając 
ostatn iego rozporządzenia. śą ć o v  i nie­
wiadomi są  w szy scy  dziedzice. Kto za­
m ierza zgłosić roszczenia de spadku w i­
nien o tein  dym eśę tu te js z e fta  Sądow i 
do dnia 10. grudnia 1925. P b  upfy Wie te ­
go czasokresu  w yda się spadek tym  0- 
sobom , k tó re  w ykażą  sw e  praw-a,

Sąd  pow iatow y  
W adow ice, 1. grudnia 1924. 103-3
A. III. 856/19. E d y k t w zyw ający  nie­

znanych dziedziców . A ntonina B abkir- ' 
ezuk, roluiczka w Sta-remmiieście, zm arr 
ła  dnia 3. m arca  1919, nię pozostaw ia­
jąc .ostatniego rozporządzenia. Sądów i 
niew iadom o, czy  pozostali dizioazjice. 
U stanaw ia się zatem  p. adw okata  Dra 
A leksandra M orgena w  Podhaaęaęh itą- 
ra to rem  spadku. K to zam ierza zglo-sić 
roszczenia do spadku, w infen 'donieść 
tem u Sądow i w ciągu jednego., roku l i ­
cząc od dnia dzisiejszego : w ykazać  
sw e p raw a do sna-dku. P o  upłjnttie tego ' 
czasokresu  w yda się spadek  tym  oso­
bom, k tó ie  w ykażą sw e  p ra w a , o 'We­
by  zą ś- .p iaw  nie w ykazano, spadek 
przypadnie skarbow i państw a.

Sąd powiiąitdwy, O ddział III. 
Podhajce, dnia 9. sierpnia 1924- 496

VZ N A N I  A Z A  Z A lA tłf c a  a
T. 346/24..Jan  G óral, po A ndrzeju, 

urodzony  1877 Woja K rzyw iecka; ie- 
iiaec,’ od 1915 nic daje w iadom ości. Cę- . 
lem uznania go  zm arłym  w zy w a się. by 
do pół roku od og-łośzenia Sądow y s.bhp 
B uxbaum ow i, ad-wokatooyi" w P rzem y ­
ślu ku ra to row i wd-zielońo w iadom ości o  
aągmwanym

Sąd. okręgow y.
P rzem yśl, 2. grudnia 1924. 449
P  309/24. T obiasz S ch eer aibo Spie- 

rer, urodzioiny 1882, ^  wwtńte z g in a ł .  
Wzyiwa się,- b y c k . pół -oku  od o Płosze­
n ia  Sądow i albo Jakóbowa S ternow i w 
Przemyślu k u ra to ro w i i ob rońcy  węizła 
m ałżeńskiego udzielosto w-jadpniości q 
Ziągihionym.

Sąd o k ręg o w y ..
Prrcmyśł, 7, grudnia '1924. 450 1

T. 318'24. Józef Zabrowarny, po S te­
fanie, urodzony 1888 Stam sław czyk, na 
wojnie 1915 zaginął. W zyw a się, by do 
pół roku od i. głoszenia Sądowi1 albo 
Mantlewi. adwokatowi w k izem yślu  
kurałorówi: i obrońcy w ęzła małżeń­
skiego udzielono w iadom ości-o zagsinio- 
nym

Sąd ov ręgow y.
Przem yśl, 6. .ęrndńia 1924. 451
T 30S/24. Szym on Senkcrwski z Stu- 

ranÓŁ lat 40, na wojnie -zaginął. /W zyw a  
się by dó pól roku od ogłoszenia Są­
dowi aloo Lówenthaiowj, adw. w Prze­
myślu .kuratorowi-i obiońcy węaia niaf 
żeńskiego udzięlocto. wiadomoófii c zagi- 
nipnym.

Sąd okręgowy.' ■ 
'P rzem yśl, ,7, grudn-k 1924. '453
T. 183. 24. Iwari,, Roiod-ką..,u-tijdzoniy 

1892 Sokola, ż-oiłniPrz-,. w liatopadrie 
1914 zp/clipro-wał, oddany do szpitala nie 
(faic wiadomość*. W zyw a się, by do pół 
roiku id  ogłoszemia Sądowi albo Gola 
nwnowi, adwokatowi w Mościskach ku- 
rątiaroiwi i ohroiicy y^ęizla nwłżaiftskiego 
'udżielaiio wibaiłomośc- o zagśnronym;-

Sąd olkiręgoiwy, 
przem yśl, 14. października 1924. 453 

T. 147/24. W ojciech Podulka z Gó- 
rolk (B -zozów ), żołnierz 10. pujku pie. 
chcity anstro-węgierskiej, zagtnąl w je- 
Sir-nu I9i4 r. na froncie rosyisrdn.. _ Pod­
pisany Sąd wizywa każdego, ktoihy o 
życiu jego mi.ał wiadołnosć, aby dał 
o  tom znać Sądowg w przeciągi' 6 mif>- 
sięcy. — Jeżeli w  tym  czasie Sąd 111, e 
otrzymą żądm i  wiadom ośoęi o pim 
uzna go za zmarłego.

Sącj o sręco w y , Odcjc. IV.
Sanok, dnia 13. grudnia 1924. 7719
T. 13/25/3. Jar. Szałajko z  Górek, 

żołnierz JO. pułku pieęhoty austrjądftęj 
zasihął iw  -woiPie, Podpisany Sad wayr 
wa każdego, ktpfcy q życiu jego imał 
wiadomość, . s t y  dał znać Sądów , w 
przeciągu 6 m iesięcy. Jerioli w  tym  cza­
sie Sad m e otrzyma żadnej wiadomości 
o nim ” zha go  aa zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddz IV.
Sanok, dnia 15. stycznia 1925. 424

T. 160/24/2 Franciszem M asłowski 
Z Długiego, jako żołnierz armii aust^fa- 
cidej zagną) w n k u  1914 na wojnie 
św iatow ej. Podpisany Sąd w zyw a każ­
dego ktoby o życiu" jego  rwał wiado­
mość, aby dał o te-n zngę Sądowa w 
przeciągu 6 m iesięcy, jeże li w tym cza­
sie Sąd me otrzyma żądnej w|ąęJomosd
0 nim uzna go za znfartego,

Sąd okręgow y, Oddz, IV.
Sanok', dnia 15. styjjżuia 1925. 42/*
F. IV. S8/24/3. Adolf Sęlimergal, w o -  

dzonj w Podeksią 1880, bonwed1, ząjijiąt 
na av oj.iię w Serbii 1918. Wdrażając po­
stępowanie celem irznania go zmarłym  
w zyw a  się o  lidzie jen je o pim wiado­
mości. Po 6 miesiącach pa , pepowną 
prośbę w yd a się orzęcfcińeJ

Sąd oikiregowy, Oddz. IV.
N ow y Sącz, g9. fetOPada 1924. 584
1 . 8/25. Edykt. Karol Liiczyn, syn  

Szymona, urodzony 5. m aja. 1875 w 
Podbużu, zam ieszkały w  Stryju, gr. kąt. 
ślusarz kolejowy, jako żołnierz austrią- 
ęfci dostął się w  roku 1914 do niewoli 
rosyjskiej, skąd od roku 1917 nie daje 
żadne; Wiadomości. Wiadomości o nim 
ędzielić należy tut. Sądowi, który po 
sześciu miesiąriicli vvyda. „ostateczne o- 
rzeczeme.

Sąd nkr.cgoiy-y.
Stryj. 13. stycznia 1035. 385
T. 417/24. Mikołaj A druszko.: po Teo­

dorze, urodzony '880 B o r tm t ’n,: na ovoj- 
n ie , zabitj". 191t. -W zyw a się by; dH 
trzech m teSęcy od óg łosżo iiią ; Sądowi, 
aibo Tąkóbowi ^torbowi, adw o­
katury w Praęm?rśią, k||{atorowi ji <v 
brońey wręzia małżeńskiego ndz,ełort»
1 niadomofci o  zagwiimyJm.

Sąd okręgow y.
Przemyśl, 29. grudnia 1924.; J56
T. 406/24. Stefan Bałat, nrpizoflas 

1873 fZalW*te W f i i ż - m  *»-
ginął: Cal en. uznania go zm a’i/*n wwyw 
w,a się, by do ńó! ~okii ogłobżeritt 
Sądowi albo Jakóbówi Sfernoiwi,- kaotf. 
adwokatury w Proemyśni, • ktvrAtoęowi 
udzielono wiadomość! o zaginionym.

Sąd okręgowy,
Przem yśl, 29.' grudnia 1924. 457.
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T, IV. 17T/-23/3. FdyWt.. Pąatalejm an '' 
D ragan syr: M tchala i Anny z iB pcza-..

• ków . u icdzony  Ili s ie rp n ia . 1,88,? we 
W róbliku k ró !e\'fc|cirii. .icatgflnik w ojny

‘JwiatoRfcj, zaąjnnl tm w roku
1914. WUrt-żaiąc na ic i.-bę Jitny" D ra ' 
gario..vcj 1103 ty po warno ęclem uznania 
zaa£«wonego z.i zm arłego, w ydaje staj o- 
gólne wczwamie, aby d.i sześciu m iesię­
cy od chlip ogłoszenia* jd y k tu  udzielono 
podpisanem u sądowi w iadom ości o zagi- 
TrtonyiTi. którego w zyw a się. aby p rzed  . 
podpisanym  sądem  staw ił się lub --uwia- 
ckunil. o sw em  żvciu, poczo.-n sąd  roz­
strzygn ie  O WHiOsklii

Sąd okręgow y, Oddz. IV.
Jasio, dnia 20. lutego 1924. 430
T. IV. 73/24/4. lidyk t. Franciszek 

R yczak syn "Szymona i B rygidy, uro­
dzony 5. grudnia 1861 w K ohylanach, 
obsługujący podwociy w czasie w o (n r 
św iatow ej zginął w  r. 1915. W drażając 
postępow anie ed e tn  uznania pow yższe­
go za zm arłego w zyw a się. by d,c 6 
m iesięcy oó ogłoszenia edytetu w G a­
zecie -L w ow skiej1' doniesiono sądow i w 
Jaśle  o zaginionym , k tórego m y w a  się, 
by  • jaw ił się p rzed, sądem lub dat znać 
0 gębie. Po  upływ ie pow yższego czaso- 
k iesu  sąd w yda orzeczenie.

Sąd H cręgow y, Ocidz. IV.
Jasto , dnia 3. listopada 1924. 429
T. 487/23/6. F ranciszka W as, urodzo­

no. w e Lw ow ie 2. października 189:4, 
kilkonaścic dni. przed odw rotem  wojsk 
rosyjsku'li opuściła z jakimś w ojsko­
w ym  rosyjskim  dom rodzinny i udała' 
sic na wseliód. Gd lego czasu brak o 
n :cj w iadom ości . Celem uznan ia  za 
zm arłą w zyw a się, by  do pół roku od 
ogłoszenia udzielono wiadomości o wiej 
Sadow i.

Saji*-O kręgow y cyw ilny, Ocidz. VII.
Lw ów , dinia 5. g ruda a 1924. 44!
T. 12/24. A ndruch Ćwihrin syn  W a­

syla, urodzony 4. grudnia 188t w  T ro- 
śc a n c u  m ałym  riH łw .' Z łoczów , pow oła­
ny  iv r. 1915 do służby ^Wojsko wej do­
sta ł się \ lo  niewoli rosy jsk iej, gdzie 
miał um rzeć. W draża  się postępow anie 
■celem uznania go za zm arłego, a m ał­
żeństw a zaw artego  ,z T eklą Perem cjbi- 
da J*  rozw iązane w zyw a się, aby  tt- 
wLcdoinię sąd lub ku ra to ra  i obrońcę 
w ę z ła ’ m ałżeńskiego adw . D ra K itaja w ’/ 
ZłctaZow ic o zaginionym  do 6 iffllStlcjicy, 
poczem  w yda sąd o sta teczne  o rzecze­
nie.

SajM okręsow j''.
ZfoczóiW,?21. marca 1924., . 485
T. 134/24/3. Fdyktj S tefan  B orys syn 

Teodora i M arji. urodź. . 3. stycznia 
1894 w  Tenetjykacii i tam  zan»ieszkaf.y, 
jako żołtiieuz austriacki został w zięty  
do niew oli rosyjskiej w r. 1916. ostatnia 
w iadom ość o nim b y l i  w roku 1917 i od 
itcgo czasu nie ma o nim żadnej w iadó- , 
mości, zachodź! w ięc doinnksmanic, że j 
już nie żyje. Na prośbę jego siostry  I 
w draża  się postępow anie celem  uznania 
go za zm arłego. O głasza się w ezw anie, [

■  11.11 | .  | ,  I j l l , . , , . , ,  I , ,  .. .

aby  najpóźniej do sześciu mjeefęcy- od
dtria .ogłoszenia edyktu w gazowe. u- 
'dzietono sądow i w iadom ości o zągimo- 

. nym, a jęgoi.się \vz\ v.a, J b y  w '.jófcrytż- 
szytn ca& ić zgłosi! s/ię w S ątta jt lub dał
0 sobie fenać. P t ' bozsikutecznym- upły­
wie czasokresu . Sąd na 'panow m y: \vn'ó- 
cok areekm e oStelecznie:

. Sąd O kręgow y, Oddział IV.
', B rzcżany , dnia 17. grudnia 1924. 474

L  I  C  r  T  A  C  J  72.

E. 12150/24/6. E dykt ii>ć$a:yjny. Dnia 
17.- lutego 19%:, godzina )  rano odbę­
dzie się w Sądzie podpisanych Uejaacja 
domu p iatrow ego  wbl. |9c. gm. Posada 
o ićhow ska. Cena szacunkow a .wynosi 
1670S- zł., najniższa o ta r ta . 8354 -zł.

■ Sąd pow iatow y. O ddział -I.
... Sanok, dma 19. grudnia 1924. 393

a m o r t y z a c j i :.

T. V. 366/24/3. Na w niosek Józefy 
■Bila .w  Mofcrzyszowie w draża sięP po­
stępow anie celem am ortyzacji następu­
jącej rzekom o przez w-nldku) daw czynią 
zugubMMiej książeczki w kładkow ej Po- 
wiatoR-ej Kasy oszczędności w T arno­
brzegu Nr. 8043 na kw otę 80.746.0'* Mp.
1 Tia,misko Józefa Bila opiew ającej. P o ­
siadacza pow yższej książeczki w kład­
kow ej w zyw a s :ę, aby zgłosił sóę ze 
swojemi praw am i w ciągu sześciu mie­
sięcy, w iJfccciASjyrn bowiem ra/Sc po 
upływ ie pow yższego czasokresu  za mc 
istniejące uznane zostaną.

Sąd okręgow y, Oddz. V. 
Rzeszów*, dnia 13. listopada 1924. 504

POKDibJ i,a biur z osobttem wejściem  
w okolicach ul. Senatorskiej, 'ul. Aka­
demickiej, Fi edrvy Łozińskiego itp. 
poszuKU-ję. Zgłoszenia , w Administra­
cji. 7132-?

OGŁOSZFNlE.
Kasa K om ercjalna w  R ohatynie, S to ­

w arzyszenie Z arejestrow ane, z ograni- 
ć» jń ą ' od po w icd ziabiością *Avolnje na 
dzreń l . m a rc a  1925 o gftdz. 2 popołud­
niu do kancclarji p. Dra S. Goicischluga 
W ' Roliatyitle:'

WALNI: ZGROMADZENIE
człomcÓŁ' z następującym  porządkiem  

d z ien n y m :..-
1) Spraw ozdanie z dotychczasow ych 

czynności. .
2) Udzielenie absolutorium  dyrekcji.
3). L ikw idacja S tow arzyszeatą .
4) W ybór likw idatorów .

„ W  r a a e  braku  kumple tu (p-rzępisa- 
nej Wtatutem ilości członków ) W aine 
Z grom adzenie odbędzie ’ się w tym że 
emm w tym  sam ym  lokalu o god-z. 4 
popołudniu bez w zględu na ilość obec­
nych członków .

Za D yickcję  
Abraliam Wledliopf.

OGŁOSZENIE.
z.akiąd K redytow y w N arajbw re, S to­

w arzyszen ie  /■; j. /. ogr. poręką, . z w o- 
•luje. na 'dzień  I. m arca 1935 o sodz. 
pop. do lokalu p. ''^e isera ' M ijhlstócku w 
N araiow le

W ALNE ZGROMADZEŃ I i i .
członków  fu-iśiepiijącyin porządkiem
dziennym : ’

1. Spraw ozdanie z dotj-chtózasowej 
czystności.-

2. Udzielenie absolutorium  D yrekcji. 
Ś.- L ikw idacja S tow arzyszenia .
4. W ybór L ikw idatorów . ,
W  ra jre  b raku  kom pletu (przepisa­

nej sta tu tem  Kości członków') odbędzie 
się W arno Zfrom;.»dzenic w tym że dni-u, 
w tym  sam ym  lokalu o godz. 5 pop. bez 
w zgloJu na ilość obecnych czIoniKów.

Tta Dyrekcję:
497 .Majer Mauer (—)

t fabryki w  Aug:t)urgir, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym stanie, pop^d elek- 
tryczny lub na kornę, zaraz 

do sprzedania.
B/iisza wiadomość yv dru­

karni Spfłki Akcyjnej Wyda­
wniczej, Lwów, Cłiorążczy-tny 

31, od S—3,

]u ż  czas n a j w y ż s i  y 
o zasiewach wiosennych

DOBOROWE NASIONA 7.1" ó f. jaiych, strączko­
wych, traw , buraków , 
Koniczyn, ziemniaków

WSZELKIE NAWOZY SZTUCZNE

ZBOŻA NA 0RDYN4RJE
n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  k r e ­
d y t u  a ż  d o  n o w y c h  z  fc* i  o  r  ó  w

żyto, jęczm ień, ku­
ku rudżę, o w ie s  itfi 
n a  td lk u m i^ tó S c z n y . 
k ;edyt

BONK ZIEW Ś. fl. we Lwowie
O D D Z I A Ł  Z I E M I O P Ł O D Ó W  ul. K O P E R N I K A  4.
Żąda jc ie ofert i próbek! Żądajcie o fe it i próbek !

Adres telcgr f.cznj': LWOZIEMJAN LWÓW. 3<>;

OGrOSZFNIE LICYTACJI.
Dma 6. lu M b  1925 p j |* lz in ie  9 rano, odbędzT  się publiczna IfcyiaęM w 

m agazynie ln le jo w o -.K łty n i nu rU orcu  40-warowym « c  LwoWjc, pAmże; .w v- 
szcztgóln.unycii u  w arów , zakw estj J iew au y ch ' - w przem y Isrićmyis prcez hic- 
znanego sp taw cę , a m ianow i.ic :

4385 56 kg. tek tu ry , |  . r  f
39J24 kg. haftów  na wełniany cii. I.
23.10 kg koronek ze sztucznegojedw atlu , '  •
37.45 Kg. w stążek  ze sztucznego jedv-abia, - 
52.35 kg. pasm anterii ze sztucznego jedw abiu,
2.30 kg tiulu jedw abiem  hattowaricgo i 
5 kg. wyrobH*’ dzianych welmauyjeh.
W łaściciel tow aru  nie zgłosił się w przepisanym  term inie airi w Urzę­

dzie;, ani w D vrekcii O kręgu Skarb*»wcgo we L w ow ie.
Na w ypauek, gdyby przy  licytacji dnia 6. lutego b. ,r . iiic osiągnięto cc,-jy 

w yw ołanej, odbędzie s=c druga licyta .ja dti. 9. lutego 1925 rów..nież-o gódz. 9 
rano. . 427

Lw ów , dnia 19. stycznia 1925.

Zaproszenie: nu XX V. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
członków TOWARZYSTWA ZALICZKOWEGO w BOŁSZOWCACK 
które s ę odbędzie dnia S. lutego 1925 o go .z . 10 przed południem  

w lokalu pod 1. 27 uL Cerkiewna,
Na porządku dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcji za czas do 31. grudnia 1924.
2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej z w nioskiem  ną udzieleni* . D y

reke i absolu orjum z rachunków i czynności do m . grudnia 1924.
3. Rozdział zysków  za 1 9 2 4  r.
i. Z niana § 59 statutu.
5. Ustalenie w ysokości Waloryzacji udziałów' i fundutzu reżtiWowŁgO,
6. W ybó • 4  c/lfn łeów  Ri?3>y Ngdzorczej na 2 lata, 4  cfl-A ików -S-latl

i 1 na jodeń rok
7. Wybór- komisji rew zyjnej na r, 1925.
8. Pi ystąpłeaie do Związku rewizyjnego.
9. W nioski członków.

W  razie gdyby-w  oznaczonej godzinie nie zebfała sie dostą. 
te zna j l c ś ć  c /łonków do kompletu- wymagana- (§ 47 statutu) odbę­
d z ie  ; i ponow ne W alne Zgromadzsn e z tym : auiym j orządKiem 
dziennym tego sam ego dnia o gadzinie 3 popołudniu, bez względu na 
fDzb.ę obecnych członków.

Zamknięcia rachunkow e w yłożone są w  k a n cch iji Towatzy  
stw a do w olnego rrzeglądu członków. 51ó

W  Boł zowcach. dnia 20. stv cżn ii 1925.
RADA NADZORCZA:

Dr. E :genfeld, p<ezes. W . Skrrntowio^, §p}tr*.ąt&
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Prenumerata bez odnoszenia miesłCPMte 3 5C z odo. -saeaieai iub pocztą miesi?czme 3 zŁ 75 s»^ zagranicą 5 zf. 50 ge. —• Rodakcu 
•czynna od godz. 8 rano do 1 popolz wyjątfciem niedzieł i śwlą*. — Rslfektor naczelny przyjmuje od 1—3 popot. — L is tó w  niefrankowaajeh

n ste fy r ie  nie przyimnje  ̂ sle— R akop fsów  Redakcja j Adm inistracja n s  zw racają.— Konto P. K. O. Ń l.6$0 ,

Redaktor odsp. JERZY KONARSKI. Należytość pocztowa otRacono ryczałtem . Drukarnia Ski- Akcyjnej W 'r t!a\vnicz'ej pod zarz. J. PłaokieMł


